
Lenina
MOSKWA, 15. 1.

MASY pracujące ZSRR obchodzić 
będą uroczyście 21 bm. 28-mą 

rocznicę zgonu założyciela państwa 
radzieckiego i partii bolszewickiej, 
Włodzimierza Lenina.

W miastach i wsiach, w zakładach 
przemysłowych i fabrykach wygła­
szane są odczyly i pogadanki o ży­
ciu i rewolucyjnej działalności Le­
nina. W Kijowie otwarta  zostanie 
wystawa książek i dokumentów, po­
święcona Leninowi.

Rok VII Nr 13 (1833) 

W y d a n i e  A B C

Wtorek, 15 stycznia 1952 r. D z i ś  4 s t r o n y  

C en a  15 groszy

Tablicę ku czci

poległych
P P R - O W C Ó W

odsłonięto w Poznaniu
na murach dawnej 

siedziby gestapo
W IECZNA chwała najlepszym sy­

nom ojczyzny, którzy pod wo­
dzą Polskiej Partii Robotniczej, kon­
tynuatorki walki Komunistycznej 
Partii Polski złożyli swe życie w 
w alce  z tyranią faszyzmu hit lerow­
skiego, za sprawę niepodległości na­
szej ojczyzny i wyzwolenie ludu pra­
cującego. — Tej treści napis widnie­
je  na tablicy, wmurowanej w jedną 
ze ścian „Domu Żołnierza” w Pozna­
niu, dawnej  siedziby gestapo.

Tablicę wykonali  robotnicy fabry­
k i  W-l Nakładów im. Józefa Stalina 
W ramach swych zobowiązań dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR.

Przemówienie podczas uroczysto­
ści odsłonięcia tablicy wygłosił je* 
■den z wybitnych działaczy konspi- 
jacy jnej  PPR_— Andrzej Węcławek 

,,Historyczne zasługi czołowego 
oddziału klasy robotniczej i mas 

\  pracujących Połel-iej Partii Robot­
niczej uczczą godnie robotnicy 
pMscy, chłopi i intel igencja pra­
cująca, potęgując wysiłki nad le- 
alizacją Planu 6-letniego, wzmac­
niając władzę ludową, zacieśnia­
jąc sojusz ze Związkiem Radziec­
kim i z całym obozem pokoju” — 
ośwjadczyl mówca.

ZSRR ZGŁOSIŁ W ORZ

Celem uczczenia 10-tej rocznicy  
pow stan ia  P P R  — Z M P -ow ska  
brygada Jana D e m b o w sk ie ­
go z Z  M B  —  Z B  3 —  
budująca w e  W rzeszczu  osie­
dle robotnicze,  zobowiązała  się 
podnieść  w ydajność  pracy z  30 
do 40 proc. Na zdjęciu:  
Członkowie  brygady Jana D e m ­
bowskiego Z M P -o w c y  Jan  K u ­
liński  i Józef  Iw anow  przy  p ra ­
cy. C AF  — jot. Celle

W Gdyni
podniesiona została

bandera
na pierwszym 

pełnomorskim 

statku

Czechosłowacji
PORCIE gdyńskim odbyło 

* *  się uroczyste podniesienie 
bandery na pierwszym czecho­
słowackim statku pełnomorskim 
S/S „R epub l ika’, którego stalą 
bazą będzie port gdyński.

Uroczystość podniesienia ban­
dery na S/S „Republika” prze­
kształciła się w wielką manife­
stację przyjaźni narodu polskie­
go z narodem rzechosłowackim. 

S/S „Republika” wyruszył już 
w swój pierwszy rejs..

n o w e  p r o p o z y c j e
w sprawie utrwalenia pokoju

Rezolucja radziecka 

wzywa O N Z  
do ogłoszenia zakazu 

broni atomowej 

i ustanowienia ścisłej kontroli 

nad tym zakazem

Regularność n o r i ą ą ń w

na tras ie  O dra  Port
—  M ięd zn le s ie
irzrosła  o 20 proc.

DOKP Wrocław 
na 2-'m miejscu

we współzawodnictwie 
o „zielonq drogę"

T U  RAWICZ, czy d yżurny  r u -  
* chu  stac ji  Brochów?

—  T a k  jest.
— W yjechał  od nas tow aro w y  z 

O dry P ortu  na Międzylesie. P oda ję  
analizę  składu. 70 wagonów...

Jeszcze n iedawno, gdy jechał  po ­
ciąg ze Szczecina, jego postój w 
Brochowie był  bardzo długi.  Zmie- 

T iiała  się obsługa pociągu, trzeba 
b y ło  przekazać spisy wagonów  itp.

Kiedy je d n a k  cztery dyrekc je  
P K P :  ka tow icka ,  w rocław ska ,  po ­
z nańska  i szczecińska,  w ram ach  
zobowiązań ku uczczeniu 7 roczni­
cy Manifes tu  PKW N, podpisa ły 
um ow ę o w spółzaw odnic tw o w 
tzw. „zielonej drodze*4, wszystko 
zmieniło się.

— Po co m arnow ać  czas na  
przesto je  — mówiono. Przecież 
k ierownik  pociągu może przygo­
tować wszystkie potrzebne d o k u ­
menty ,  przed przybyciem na  s t a ­
cję i telefonicznie zawiadom ić  o 
sk ładzie  pociągu.
U m ow ę podpisano 26 kw ietn ia  

ub. roku.  We współzawodnictwie 
biorą  udział dyrekcje 'leżące  na t r a ­
sie Śląsk — Bałtyk. D O K P — W ro­
cław za jm uje  we współzawodnic­
twie drugie miejsce. Od czasu pod­
pisania  um ow y regu larność  pocią­
gów, w  porównaniu  z rokiem ubieg­
łym. wzrosła o 20 proc., tak że o- 
becnie wynosi już  82 proc. (b)

1 Zgromadzenie Oqólne stwierdza, 
że przynależność do agresyw ne­

go bloku atlantyckiego oraz tworze­
nie przez niektóro D:n«łwa, przede 
wsiys tk im  przez Stai.y 7 jednoczone 
ba? wojennych, lądowych, mnrekich 
i lotniczych na obrv^h tervtóriach 
— nie da się pogodzić z przynależ­
nością do Organizacji  Narodów Zje 
dnoęzonych.

2 Zgromadzeni* Ogólne uważa za 
konieczne, ażeby:

a) k raje  biorące udział w działa­
niach wojennych w Korei za­
przestały niezwłocznie działań 
wojennych, zawarły rozejm i 
cofnęły w ciągu d/ iesiec iu dni

' - s w e -w o  'Iw ił- ' ^ -  row «o~
leżnika;

b) ażeby wszystkie wolska obce, 
jak również obce oddziałv o- 
chotnicze zostały w ciąou 3 ch 
miesięcy wycofane z Korei.

3 Zgromadzenie Oqólne uważając, 
że używanie broni atomowej,  

będącej bronią agresji i masowej 
zagłady ludności jest sprzeczce 7 
sumieniem i honorem narodów oraz 
nie dające się pogodzić z pr*vnależ- 
nością do Organizacji  Narodów Zje­
dnoczonych — ogłaszT bezwarunko­
wy zakaz broni atomowej i ustano­
wienie ścisłej kontroli międzynaro­
dowej nad przestrzeoaniem tego za­
kazu z tym, że zakaz broni atomowej 
i kontrola  międzynarodowa będą 
wprowadzone w żvcie jednocześnie.

Zgromadzenie Ooólne poleca ko ­
misji dla spraw rozbrojenia przyao- 
tować i przedstawić Radzie Bezpie­
czeństwa do rozpatrzenia w  termi­
nie do 1 czerwca 1952 roku projekt 
konwencji przewiduiac^i środki za­
pewniające wykonanie  uchwał  Zgio- 
madzenia w sprawie zakazu broni 
atomowej, w sprawie zaprzestania 
produkcji tej  broni or*z w sorawie 
wykorzystania wyprodukowanych 
już bomb atomowych wyłącznie w 
celach pokojowych, jak również w 
sprawie wprowadzenia ścisłej kon 
troli międzynarodowej nad przestrze- 
oaniem *ej konwencji.

4 Zgromadzenie Ooćlne zaleca 
stałym członkom Radv Bezpie­

czeństwa — Stanom Zjednoczonym, 
Wielkiej  Brytanii, Francji, Chinom 

(Dokończenie na str. 2 -e j )

Sukces
osiągnięty w O N Z  

zawdzięczamy 

poparciu obrońców  

pokoju wszystkich 

krajów świata

—  oświadczył

minister

Wyszyński
delegacji

Francuskiej 
Rady Pokoju

PARYŻ, 15. 1.

D  RZRWODNICZACY deleaacji  ra­
dzieckiej w ONZ minister W y ­

szyński przyiął delegację Francus­
kiej Rady Pokniii, która '/łożyła i a 
ręcfc ministr  ̂ W v,c7'»̂ łIicl.-»orro '■'rpd/ie 
Swfałowej Rady Pokoju do Organi 

o c -Z T łir r  c  h  i—- 'f t ,  

narodów świata, uchwalone przez 
Światową Radę Pokoju w Wiedniu 
oraz apel do narodu francuskiego, 
uchwalony przez kongres francus­
kich obrońców pokoju w Paryżu w 
grudniu ub. roku.

Zwrócil iśmy się — powiedział 
Yves Fa.rge — do de!eqacji czterech 
wielkich mocarstw — Francji, Związ­
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych 1 Anglii z prośbą o przyjęcie 
nas i cieszy nas niezmiernie, że de­
legacja ZSRR przyjęła nas pierwsza.

Minister Wyszyński odpowiedział, 
że delegacja radziecka na VI sesję 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych śledzi z uwagą roifwój ruchu 
obrońców pokoju w różnych kra­
jach. Doniosłe znaczenie tego ruchu 
polega na tym,** że mobilizuje on 
wolę mas ludowych do walki o po­
kój. W  pracy naszej  w Organizacji  
Narodów Zjednoczonych potrzebu­
jemy poparcia ze strony mas ludo­
wych i muszę podkreślić,  że popar­
cie to otrzymujemy i odczuwamy — 
powiedział minister Wyszyński.

Min. Wyszyński podkreśli ł nas tęp­
nie, że sukces osiągnięty w Zgroma­
dzeniu Ogólnym ONZ przez delega­
cję krajów v/.aiczących o pokój w 
czasie debaty nad amerykańskim 
wnioskiem w sprawie t. zw. „akcji 
zbiorowych", zawdzięczać należy w 
znacznej mierze poparciu obrońców 
pokoju wszystkich krajów świata, 
a zwłaszcza francuskich obrońców 
pokoju.

7.9 młodych Koreańczyków  (do n iedaw na  żołn ierzy Koreańskiej  
A rm ii  Ludowej) ,  k tórzy  przybyli  nn studia do Polski, spotkało się 
z młodzieżą z K orpusu  K ade tów im. Cen  Św ierczew skiego  C o ­
ście koreańscy opowiedziel i  kade tom  o swym. udziale w  bohater­
sk iej walce, jaką  toczy ich naród przeciw na jeźdźcy  a m e r y k a ń ­
sk iemu. Na zdjęciu:  Młodzi Koreańczycy  śpiewają K antatę  o 
Stalinie.  CA F  — A F W P

Huta „Kościuszko" w  ramach  
Planu 6-letnieęjo podlega dal­
szej rozbudowie  i unow ocze­
śnieniu. N iedaw no uruchomiono  
now oczesny  w ie lk i  piec  ,.B“ . 
Obecnie prow adzone są in te n ­
s y w n e  prace przy  budowie  na ­
s tępnego z kolei  w ie lk iego  p ie ­
ca „C“ . Na zd jęciu:  Fragm ent  
n o w o w yb u d o w a n eg o  wie lk iego  

pieca „B“.
C A F  fot. St. W do w iń sk i

,,Roiw jać będziemy 

polskq ncukę historii 

aby dać narodowi 

polskiemu

jaknajpefniejszy obraz 

/ego wielkiei 

przeszłości"

-piszą uczestnicy
konferencji
historyków
do

Prezydenta RP
\KJ  DNIU 12 BM. podczas uroczys- 
’ * tego zamknięcia obrad Konfe­

rencji  Metodologicznej Historyków 
Polskich w Otwocku, uczestnicy 
konferencj i  wystosowali do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta list, w 
którym po złożeniu Prezydentowi 
RP meldunku o wynikach prac kon­
ferencji, piszą m. in.:

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre­
zydencie, wykorzystując osiągnięcia 
metodologiczne konferencji, rozwi­
jać polską naukę historyczną, kry­
tycznie i samokrytycznie ustosunko­
wywać się do naszej  pracy, aby dać 
narodowi polskiemu jak najpełniej­
szy obraz jego wielkiej przeszłości, 
bohaterskich walk polskich mas lu­
dowych i wkładu polskiego w dzie­
je ludzkości, aby ujawnić przed na­
rodem wszystkie te ciemne siły, któ­
re w  służbie rodzimych i obcych 
wyzyskiwaczy ciągnęły wstecz nasz 
naród. W  ten sposób przyczynimy 
się do tym mocniejszego zespolenia 
ideowego wszystkich uczciwych Po­
laków przeciwko anglo - amerykań­
skim imperialistom i ich polskim 
najmitom, zespolenia naszeqo społe­
czeństwa w narodowym froncie wal­
ki o pokój i realizację Planu 6-let- 
niego.

W ięcej stali da Polsce

załoga huty „Ferrum"
dla uczczenia

10 rocznicy powslasra PPR
l& ł ASY pracujące Polski Ludow ej dla uczczenia 10-tei rocznicy 

powstania Polskiej Partii R obotniczcj podejmują dalsze cen­
ne zobowiązania produkcyjne, k tórych realizacja wnosi poważny 
wkład w  przedterm inowe w ykonanie zadań 3-go roku Planu 6-let- 
niego.

,Now e Zycie"

— życie dostatnie

; radosne

Rezultaty roku pracy
spółdzielni
produkcyjnej
w Koniowie
\K J  RADOSNYM nas t ro ju  w r a c a ­

li do domu P io tr  Kot, P iotr  
Z aw adka  i Marcin Babis ta  człon­
kowie spółdzielni p rodukcy jnych  
w  Koniowie Wracali  ze s p r a w u n ­
kami, k tórych dokonali  w T rzeb ­
nicy. Każdy z nich trzym ał  ostroż 
nie na kolanach dużą paczkę. Kie­
dy zaw artość  ich ukazała  się o- 
Czom dom owników, radości było 
co nie m ia ra  Cieszyły się żony, 
dzieci, sąśiedzi. Nie ty lko z tych 
paczek, w których zna jdow ały  się 
śliczne nowe radioodbiorniki, aie 
i z tych, w których były ubrania ,  
buciki,  ciepłe skarpety ,  książki,  za­
baw ki  dla d z ie c i .. Wszystko to za­
kupili  z pieniędzy o trzym anych  w 
wyniku zakończenia roku o b ra ­
chunkowego w spółdzielni.

ROK PRACY
p  ODZIAŁ dochodów spółdzielni 

p rodukcyjne j  w Koniowne, po­
wiatu trzebnickiego, był radosnym  
w vdarzeniem  w życiu jej człon­
ków

Spółdzielnia ,.Nowe Życie” — bo 
taką  nazwę obral i  koniowscy chło­
pi dla swej wspólnoty ziemi i p r a ­
cy — pows«E<i 24 lutego 1S50 r. 
Datę tę poprzedziły rozmowy o 
spółdzielczości, w którvch przodu­
jący chłopi w gromadzie przeko­
nywali swoich sąsiadów do no ­
wych form pracy,  oceniali dotych­
czasową na indywidualnych gospo 
dars tw ach ,  przewidywali korzyś­
ci, k tóre  przyniesie wspólna gos- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

/" •  ZOŁOWY przodownik  p racy  
hu ty  „F e r ru m "  w ytapiacz  P a ­

weł  H ercok zobowiązał się na m a ­
sówce dać w styczniu wraz ze swą 
b ry g ad ą  o 10 przyśpieszonych w y ­
topów więcej niż w  grudn iu  ub, r.

S iadami Hercoka poszły m. in. 
b ry g ad y  w ytapiaczy W ładysława 
Gałuszki i Z M P-ow ca J a n a  Lipo- 
ka, zobowiązujące się zwiększyć 
ilość przyśpieszonych wytopów. 
Dzielni w ytapiacze  przystępując 
n a tychm ias t  do realizacj i  podję­
tych z o b o w i^ a ń  dali w dniu 10 
stycznia 7 przyśpieszonych w yto­
pów.

Cenne zobowiązania  podjęły 
rów nież  załogi sta lowni i walcow­
ni b lachy hu ty  „Baildon".

ODZIEŻOWCY ZWIĘKSZĄ 
W YDAJNOŚĆ PRACY

I J  OBO TNICY ZPD im. Wojska 
Polskiego w ram ach współza­

wodnic tw a o miano naj lepszego 
w zawodzie, do którego przystąpi­
li gremialnie  dla uczczenia 10-toj 
rocznicy powstania  PPR, dadzą 
gospodarce narodow ej w p ie rw ­
szym k w ar ta le  br. ponadplanową 
p rodukc ję  łącznej wartości  około 
430 tys. zł

W Z PP  im Ju rcza k a  zainicjował 
wielką falą zobowiązań na cześć 
10 rocznicy powstania  P P R  poń- 
czosznik Ja n  Lech, k tóry  zobowią­
zał si^ w ykonać  swe kw arta lne  
zadania  p rodukcy jne  w  122 proc., 
dając 95 proc. 'w yprodukow anych  
tow arów  w pierwszym gatunku.

W ZPD im Rychlińskiego p ierw ­
szy wys tąp i ł  z zobowiązaniami 
zespół przodownicy pracy Nos- 
kowskie j,  k tóry postanowił pod­
nieść wydajność  swej praćy o 5 
proc., przy jednoczesnym zmniej­
szeniu ilości odpadków o 3 proc.

ZOBOWIĄZANIA  
STOCZNIOWCÓW

STOCZNI Gdańskiej załoga 
jednego z działów zobowiąza­

ła się wykonać plan oddziałowy 
za miesiąc , styczeń na dwa dni 
przed terminem, brygada młodzie­
żowa im Młodej Gwardii  skróci 
czas w ykonywanej przez siebie 
roboty o 43 godz, o dwa dni przed 

(Dokończenie na str. 2-ej)

W  DNIU 12 stycznia na posiedzeniu Komisji Polityczne) Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych przewodnicka! V delegacji 
radzieckiej minister A. W yszyński złożył w imieniu rządu radziec­

kiego następujący pro;ekt rezolucji:

Jeszcze w łym roku

ruszywSkoIwinie 

wielka fabryka 

papieru
I LIŻ od pierwszych dni nowego 

roku załooi przedsiębiorstw lu -  
dujących w Skoiwinie jedną z naj- 

-nowocsfcsmfrjsryrh fabryk papieru -w
kraju przystąpiły z zapałem do 
wzmożonych prac, w celu szybszego 
uruchomienia produkcii w ysoko­
gatunkowego papieru. Zarówno ro­
botnicy budowlani, iak też drogow­
cy, e lektrycy i monterzy postawili 
sobie za zadanie uruchomić fabrykę 
w roku bieżącym o przeszło 2 mie­
siące wcześniej niż planowano.

Jednocześnie  z intensywnymi pra­
cami budow lano-m on tażow ym i dy­
rekcja budowy fabryki przygotowu­
je kadry przyszłych fachowców. Kil­
kudziesięciu robotników kończy już 
praktykę w fabrykach papieru.



C h a o s
w amerykańskim 
rozkładzie jazdy

IE WESOŁO zaczął się dla ame­
rykańskich organizatorów no­

w ej w ojny rok 1952. W  dwóch kra­
jach marshallowsklch upadły atlan­
tyckie rządy. W e Francji pod na­
ciskiem  opinii publicznej Zgroma­
dzenie N&rodowe nie odważyło się  
udzielić votum zaufania rządowi 
Plevena. W  Belgii do dymisji po­
dał się  rząd Phollena.

Zachodnio - europejska prasa re­
akcyjna pisze otwarcie, że kryzysy  
rządowa w e Francji i w  Belgii w  
poważnym  stopniu opóźniają reali­
zację w ojennych planów W aszyng­
tonu. Dziennik w łoski „Messagero" 
stwierdza, że „kryzys francuski o- 
póżnia decyzje, jakich domagają się  
od sw ych satelitów  Amerykanie".

Zarówno w e Francji jak i w  Bel­
gU nie chodzi o zw ykły kryzys rzą­
dow y — chodzi o kryzys polityki 
uprawianej przez reakcyjne rządy 
tych krajów. Rządy Flevena i Pho- 
liena, kontynuując politykę swych  
poprzedników, posłusznie w ykony­
w ały  każdy rozkaz W aszyngtonu. 
N akręcały one w yścig  zbrojeń, w  
w yniku czego kraje Ich znalazły się 
w  szponach ostrego kryzysu gospo­
darczego. Tę politykę w ojny i nędzy 
potępiają m asy ludov>? Francji i 
Belgii. Jak ośw iadczył sekretarz Ko­
m unistycznej Partii Francji, Duclos, 
francuski kryzys rządowy wypływa  
za wzrastającej sprzeczności po­
m iędzy żądaniami Amerykanów, a 
żyw otnym i interesami ludu fran­
cuskiego.

Rzecz jasna, że zw ykle przetaso­
w anie kart, zastąpienie Plevena czy 
Pholiena innymi reakcyjnymi poli­
tykam i tych krajów problemu nie 
rozwiąże. Naród francuski, naród 
belgijski domagają się  nie
zm iany rządu, lecz zmiany polityki. 
Domagają si§ polityki pokoju i su­
w erenności narodowej.

Dziennik zachodnio - niemiecki 
„Die W eil" stwierdza, że kryzys 
francuski „wprowadził chaos w  roz­
kładzie Jazdy świata zachodniego". 
Ten rozkład jazdy opracowany w 
W aszyngtonie i dyktowany przez 
W aszyngton prowadzi ku w ojnie. 
Narody nie chcą wojny. N iejedno­
krotnie jeszcze amerykańscy impe­
rialiści i ich zachodnio-europejscy  
w spóln icy będą musieli z goryczą 
stwierdzić, że nawet najbardziej 
m isternie i pieczołow icie opracowa­
ne rozkłady jazdy zawodzą o ile 
nie odpowiadają one pragnieniom  
narodów. -

Jak najszybciej dostarczyć państwu

zaległe ilości zboża 
i wpłacić zaległości finansowe

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

„Nowe Życie"—życie dostatnie i radosne 

Rezultaty roku pracy

spółdzielni produkcyjnej
w  Koniow ie

postanowili przemyscy chłopi 

na otwartych zebraniach 

partyjnych
W  gromadach całego kraju odbyw ały się w  sobotę, niedzielę ł po­

niedziałek otwarte zebrania podstawowych organizacji partyjnych. Ze­
brania te, pośw ięcone sprawom wykonania zobowiązań wobec państwa 
zgromadziły oprócz członków PZPR — także członków ZSL i ZMP oraz 
chłopów bezpartyjnych. Zebrania w ykazały doniosłą rolę organizacji 
partyjnych w  mobilizowaniu chłopów  do wykonywania ich zobowią­
zań.

AA AŁO i średniorolni chłopi wni- 
*'* kliw ie ocenili dotychczasowy  
przebieg dostawy wyznaczonych  
ilości zboża i spłaty należności po­
datkowych, omówili osiągnięcia i 
błędy w  pracy organizacji partyj­
nych jak również kół ZSL, ZSCh i 
ZMP.

Chłopi w  tych gromadach, które 
w  całości w ypełniły już w szystkie 
zobowiązania w obec państwa, z du­
mą podsumowali sw oje osiągnięcia, 
tam zaś, gdzie plany gromadzkie nie 
zostały jeszcze w  pełni wykonane, 
zebrania przebiegały pod hasłem  
jak najszybszego dostarczenia pań­
stwu zaległych ilości zboża i w pła­
cenia zaległych należności finanso­
wych.

Jak stwierdzano na zebraniach, 
olbrzymia większość chłopów ma­
ło i średniorolnych dobrze pojęła 
sw e obywatelskie obowiązki, w y­
pełniła Je wzorowo, ale pewna 
część gospodarstw zalega z do­
stawą niedużych stosunkowo iloś­
ci zboża, które w  sumie stanowią 
jednak poważne ilości. Chłopi 
wzorowo w ypełniaiący obywatel­
skie powinności, aktyw iści PZPR 
oraz 7SL i ZSCh wezwali swvch  
sąsiadów, posiadających zaległoś­
ci, aby lak najszybciej dostarczy­
li do punktów skupu przvnadaja- 
ce na nich ilości zboża. W  wielu  
gromadach oodjęto zobowiązania 
zlikwidowania pozostałych zale­
głości w  najbliższym czasie.

Mocno wypowiadali sie małorolni 
i średniacy w sorawie zaległości — 

nieraz poważnych — jakie ma­
ją oporni kułacy, żądając, aby do­
starczyli wyznaczone im ilości zbo­
ża i wpłacili należności podatkowe.

Zebrania podstawowych organiza­
cji partyjnych zmobilizowały rów­
nież chłopów do zwiększania kon­
traktacji trzody chlewnej, co znala- 
zło wyraz w licznie podejmowanych 
zobowiązaniach.

W ięcej stali 

da Polsce

załoga
huty „Ferrum"
dla uczczenia

10 rocznicy
powstania PPR

(D okończenie ze  str . 1-ej) 
■terminem w ykona swój p lan  za ­
łoga kuźni.

P rzo d u jąca  b ry g a d a  O stro w ­
skiego, k tó re j członkow ie w  II  ro ­
ku  rea lizac ji P la n u  6 -le tn iego  w y ­
ra b ia li ś red n io  213 proc. norm y, 
p ostanow iła  podnieść w ydajność  
p racy  do  215 proc. norm y.

W S toczni G dańsk ie j co ra z  licz­
n ie j pode jm o w an e  są rów nież  zo­
bow iązan ia  in d y w id u a ln e . I  ta k  
n p . S tan is ław  B ułczyńsk i z  n a rz ę -  
dziow ni d la  uczczen ia 10 rocznicy  
p o w sta n ia  P P R  w y k o n a  zleconą 
m u p racę  w  te rm in ie  o 59 ro b o - 
czogodzin k rótszym .

W śród licznych m e ld u n k ó w  o 
zobow iązaniach pod jętych  dla ucz­
czenia  10-lecia p o w sta n ia  P P R  
w ym ien im y jeszcze cenne zobo­
w iązan ia  załogi W łocław skich  Z a­
k ład ó w  P ap iern iczych . P rz y n io są  
one w iele  to n  ponad p lan o w ej p ro ­
d u k c ji i dadzą  123 tys. zł oszczęd­
ności.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
p o d a rk a , ra c jo n a ln a  u p ra w a  zie­
m i i zas to so w an ie  m aszyn.

Z ycie  po tw ierd z iło  najśm ielsze  
p rzypuszczen ia .

R ok  p ra c y  p rzek o n a ł w szystk ich  
o  słuszności o b ran e j d rogi, p rz e ­
m a w ia ją  za  ty m  o siągn ię te  p lony, 
p rz e m a w ia ją  uzy sk an e  zarobk i 
członków .

W Y SO K IE  PLO N Y

D O B R E by ły  w  ty m  ro k u  zbio­
r y  spó łdz ie ln i „N ow e Życie". Z 

h e k ta r a  u zy sk an o  26 q pszenicy, 
20 q  jęczm ien ia , 13 q  ży ta  i  256 q 
b u ra k ó w  cu k ro w y ch . A le n a  ty m  
n ie  kon iec. D uży dochód  p rzy n io s­
ły  k ro w y . Z ap lan o w an o  o dstaw ić  
d o  zlew n i 28.600 1. m lek a  — o d sta ­
w iono  p o n ad  30.0001. A udojono  
w  p rzec iąg u  ro k u  46.883 1. I to  n ie 
z tak ie j znow u b ard zo  dużej ilości 
k ró w . S pó łdzie ln ia  m a  ich 23. 
J e s t  w p raw d z ie  26 sz tuk  p rzy ch ó w ­
k u , a le  n a  m leko  od  n ich  trz e b a  
tro c h ę  poczekać.

...I W Y SO K IE  ZA R O B K I

JÓ Z EF Szczepanik , b o ro w y ,p rz e ­
p ra c o w a ł 634 dn iów ki, jego żo­

n a  M a ria  — 103, a có rk a  G ab rie la  — 
51. Z  m agazynów  spódzielczych ro ­
d z in a  S zczepan ików  odw iozła do 
sw ego do m u  13 q  ży ta , 6 •— pszenicy, 
2 —  ow sa, 32 q  z iem niaków  i 146 kg 
cu k ru .

G o tów ką p o b ran o  zaliczki 3.500 zł. 
A  p rzy  o s ta te czn y m  rozliczeniu  
Jó z e f S zczepan ik  o trzy m ał 5.668 zł, 
żona  —  2.060 zł, a có rk a  — 1.021 
zło tych .

R ów nież  i S tan is ław  B irle t za­
dow olony  je s t z w ynagrodzen ia . 
W raz  z żoną i córką  p rzep racow ali 
468 d n ió w ek  o b rachunkow ych . I 
on i p rzyw ieźli do dom u 15 q  ży­
ta , 6 —  pszenicy , 2 — jęczm ien ia , 
90 k g  cu k ru  i  20 q  ziem niaków . 
N a w łasn e j działce z b ie ra ją  w a ­
rzy w a, m a ją  dw ie  k row y, 4 za­
k o n tra k to w a n e  tuczn ik i i  d rób . O-

trzy m an e  p rzy  rozliczen iu  p ie n ią ­
d z e  p rzy d a ły  się n a  k u p n o  u b ra ń  
i bucików .

NOW I CZŁONKOWIE

D  EZPO ŚR E D N IO  po  zakończe- 
^  n iu  rozliczen ia  w s tą p iło  do 

spółdzieln i k ilk u  chłopów , gospoda 
ru ją c y c h  do te j p o ry  in d y w id u a l­
nie.

J a n  K uback i, Jó z ef K alinow ski, 
C zesław  i A nastazy  K arp iukow ie , 
o raz  M arcin  i M aria  G m erkow ie, 
jednogłośn ie  s tw ie rd za ją :

—  D otychczas ociągaliśm y się  
* przystąpieniem  do spółdzielni. 
C hcieliśm y zobaczyć, jak  to b ę­
dzie z zapłatą za pracę. A teraz 
to już w iem y. Wasza praca naj­
lepiej nas przekonała. W grom a­
dzie żyje s ię  lep iej i  pracuje 
raźniej. P lony są w yższe, w ięcej 
m ożna zarobić, a i państw u też 
m ożna dać w ięcej. Przyłączam y  
się do was.

DALSZE PLANY
\ k l  DALSZYM  e ta p ie  sw ego ro z- 

w o ju  spó łdzie ln ia  p ro d u k ­
cy jn a  w  K oniow ie n a s ta w ia  się n a  
hodow lę  ow iec. W te j chw ili je s t 
ich 100, a  d a lszych  50 zam ów iono 
w  C en tra li O bro tu  Z w ierzę tam i w e 
W rocław iu

Skończył się rok pracy spół­
dzielców  z „Nowego Życia". Rok 
zakończony poważnym i sukcesa­
mi. A le chłopi z K oniowa nie 
założyli rąk, n ie chw alą się: 
„oho, cośm y to n ie zrobili". Za­
brali się do now ej pracy. Roz­
poczęli now y etap, o którym  
m ówią z pełną wiarą: Będzie
lepszy od tego, letóryśmy w łaśnie  
przed dwom a tygodniam i zakoń­
czyli. (rs)

Już wkrótce 
rozpocznie się

wfeika akcja 
upowszechnieni 
wiedzy rolniczej
\A J  GROMADACH i spółdzielniach 
' T p rodukcyjnych rozpoczynają 

się prace przygotow aw cze do cy­
klów pogadanek i kursów  na  tem aty 
fachow o-rolnicze.

W ojew ódzkie i Pow iatow e Rady N a­
rodow e w ielu w ojew idztw  kończą 
już organizow anie grup lektorów , 
k tórzy w najbliższych dniach roz­
poczną w ykłady  i pogadanki.

Do ilustrac ji w ykładów  i odczy­
tów przygotow ano filmy rolnicze, 
w tym  w iele filmów radzieckich.

Piraci powietrzni 
USA
prowokacyjnie
naruszajq

obszar
powietrzny Chin
J \K  donosi korespondent A gen­

cji N ow ych Chin dnia 13 bm. 
w południe, 16 sam olotów  amerykan.-1 
skich w targnęło  do obszaru po­
w ietrznego Chin i przeleciało nad 
przedm ieściam i M ukdenu. Te same 
sam oloty krążyły  również nad  czte­
rem a miastam i prow incji Laotung.

N ieco w cześniej, cztery  grupy sa­
m olotów  am erykańskich liczące 
łącznie 52 sam oloty, naruszyły  gra­
nicę pow ietrzną Chin, p rzelatu jąc 
nad m iastam i prow incji Laotung.

K orespondent A gencji Nowych 
Chin podkreśla, że ostatnio am ery­
kańscy piraci pow ietrzni coraz czę­
ściej dokonują agresyw nych prow o­
kacji.

Przez całą Polskę 
obiega potężna 
fala oburzenia
przeciwko

ponownemu

uzbrajaniu

band hitlerowskich
p  OTĘŻNY głos gniew u i n ie n a ­

w iści do im p eria lis tó w  am e­
ry k ań sk ich  i ich sługusów  z B onn 
rozległ się w  se tk ach  zak ładów  pra  
cy, w  m iastac h  i gm inach  ca łe j P o l­
sk i na  w ieść o o św iadczen iu  m ario ­
netkow ego  rząd u  A d en au e ra  w  sp ra  
w ie tw o rzen ia  odw etow ego, n eo h it-  
lerow skiego  W ehrm ach tu .

Na licznych m asów kach  ludzie 
p racy  m iast i  w si w  sposób ostry  i 
zdecydow any  p ro te s tu ją  przeciw ko 
ponow nem u u zb ra ja n iu  h o rd  h itle ­
row skich .

„Im p eria liś c i a m e ry k a ń s c y  o tw arc ie  
ju ż  u z b ra ja ją  n ie d o b itk i h itle ro w sk ic h  
b an d , zap o m in a ją  ch y b a  on i, ja k  b a n ­
dy c i ci ju ż  ra z  w ia li spod  M oskw y — 
ośw iadczy! n a  m asów ce w W arszaw ­
s k ich  Z a k ład ac h  M echan icznych  n r  1 
b . ro b o tn ik , aw an so w an y  n a  p raco w ­
n ik a  um ysłow ego  — M ieczysław  J a ­
s trz ę b sk i. O dw etow cy  z N iem iec  za ­
ch o d n ich  w rzeszczą  o o d eb ran iu  nam  
Ziem O dzyskanych , o zabran iu  K ato ­
w ic, P oznan ia . Z a p o m in a ją  ty lk o , że 
o b ec n a  P o lsk a , to  n ie  te n  s łab iu tk i 
k r a j  z 1939 r. D ziś m am y  ju ż  silny  
p rzem y sł, dziś a rm ią  n aszą  dow odzi 
p o g ro m c a  faszystów , uczeń  s ta lin o w ­
sk ie j szko ły  dow ódców  — M arszałek  
K o n s ta n ty  R okossow sk i. W iem y, że 
n a ro d y  m ogą u trz y m a ć  p o k ó j i je ­
s te śm y  p rzek o n a n i, że go u trz y m a ­
m y " .

„M usim y  b y ć  cz u jn i — ośw iadczy ł 
sz lif ie rz  M aszkow icz — im p eria liśc i 
n a s y ła ją  n am  ró żn y ch  zb ro d n ia rzy , 
szp iegów  i d y w ersan tó w . T rz eb a  d o ­
b rze  uw ażać  p rzy  k ażd y m  w a rsz ta ­
cie, d o b rze  uw ażać  w  n asze j f a b ry ­
ce, czy  n ie  p ró b u je  się  d o s tać  w róg . 
T e  100 m ilionów  do la ró w , p rzenaczo - 
n ych  przez am ery k ań sk ich  im pe­
r ia lis tó w  n a  szp iegostw o , d y w e rs je , 
sab o taże  w  naszych  k ra ja c h , w y rzu cą  
o n i ja k  w  bło to , je ś l i  k aż d y  z n a s  bę­
dzie  c z u jn y 1*.

Ą oto fra g m e n t rezo lucji u ch w a­
lonej n a  m asów ce w  W arszaw skie j 
F ab ry ce  M otocykli:

„Z  o b u rzen iem  p rzy ję liśm y  w iad o ­
m ość o ośw iadczen iu  m a rio n e tk o w e ­
go rz ą d u  b o ńsk iego  w  sp raw ie  o d b u ­
do w y  W e h rm ach tu , n a  p odstaw ie  
p rzy m u so w eg o  p o b o ru  1.250 ty s ię cy  
żo łn ie rzy . W czorajszym  k a to m  n a ro ­
du po lsk iego , o p raw com  z obozów  
ś m ie rc i, podpalaczom  W arszaw y, c ie ­
m ięzcom  i zabó jcom  n a jlep szy ch  sy ­
n ów  n a ro d u  po lsk iego , im p e ria liśc i 
a m e ry k a ń sc y  d a ją  dziś czołgi i sam o­
lo ty . W odpow iedz i n a  to  o św iadcze­
n ie  jeszcze b a rd z ie j p o p ie rać  b ęd z ie ­
m y  w a lk ę  toczoną p rzez  n a ró d  n ie ­
m ieck i o z jednoczone , d e m o k ra ty c z ­
ne , p o k o jo w e N iem cy , k tó re  s ta n ą  
s ię  g w a ra n c ją  p o k o ju  w Europie**.

„O św iadczen ie  m a rio n e tk o w eg o  
rz ą d u  T rizon il uw ażam y  za zag ro że­
n ie  n a jży w o tn ie jszy ch  in te re só w  n a ­
sze j b u d u ją c e j socja lizm  o jczyzny  i 
p o k o ju  św ia tow ego  — s tw ie rd z a ją  w  
re z o lu c ji p rz y ję te j  w śró d  go rącego  
a p lau zu  ca łe j załogi — g ó rn icy  kop. 
„E m in e n c ja 4*. — Podżegaczom  w o je n ­
n ym  spod zn a k u  d o la ra  i sw a sty k i 
d am y  odpow iedź w zm ożonym  w y sił­
k iem  i p e łn ą  re a l iz a c ją  zadań  p ro - 
dukcyjnych**.
N a dziesią tkach  zeb rań  o rg an i­

zow anych w  gm inach  i  w siach  
chłopi przyłączyli się do pow szech­
nej fa li oburzen ia , ja k a  og arn ę ła  ca 
ły  k ra j  na  w ieść o bezczelnym  o- 
św iadczen iu  „ rząd u “ Trizonii.

N a zeb ran iu  zw ołanym  przez 
gm inny  K O P  w  C edyni, w oj. szcze­
cińsk ie , jed en  z chłopów  - r  M ark ie ­
w icz — pow iedział:

„N iech  w iedzą  A d en au e rz y , że p o ­
tra f im y  b ro n ić  naszego  p ra w a  do ży ­
c ia  w  p o k o ju . M y, ch łop i będz iem y  
le p ie j u p ra w ia ć  n aszą  z iem ię, w ię ­
c e j p ro d u k o w ać  c h leb a  i m ięsa  d la  
s ieb ie , d la  m ia s t, d la  p o m n o ż e n ia ^ i-  
ły  g o spodarcze j Polski'*.
K sięża szczecińscy n a  o sta tn im  po 

siedzeniu P rezy d iu m  O kręgow ej 
K om isji K sięży uchw alili rezolucję , 
w k tó re j czy tam y:

„B ęd z iem y  u s iln ie j je szcze dążyć do 
u su n ięc ia  n ie b ezp ie cze ń stw a  a g r e ­
syw ne j w o jn y , a b y  n a ró d  m ógł zre- 
zrea lizow ać w  p o k o jo w ej, k o n s tru k ­
ty w n e j p ra c y  w sp a n ia łe  p la n y  z b u ­
d o w an ia  szczęśliw ego ł co raz  p ię k ­
n ie jszego  dom u — o jczyzny , u m iło ­
w an e j P o lsk i L ud o w ej, o p a r te j o n a ­
szą n ie n a ru sz a ln ą  g ran icę  n a  O drze i 
Nysie**.
Po tężne  zeb ran ia  p ro testacy jn e  

odbyły  się rów nież w  dziesią tkach  
w ielk ich  zak ładów  p racy  w oj. łódz­
kiego, w arszaw skiego, k rak o w sk ie ­
go, lubelskiego, opolskiego i  inych.

ZSRR zgłosił w  O N Z
nowe propozycje

w sprawie utrwalenia pokoju
(D okończenie ze str . 1-ej)

i Związkowi Radzieckiemu — zredu­
kow ać o 1/3 posiadane przez nie 
siły zbrojne i uzbrojenie — w ciągu 
roku qd chwili uchw alenia rezolucji.

5 Zgrom adzenie ' Ogólne zaleca, 
ażeby w szystkie państw a przed­

staw iły  natychm iast, a w każdym 
razie nie późnie j niż w term inie m ie­
sięcznym  po powzięciu przez Zgro­
m adzenie O gólne uchw ały w spra­
wie zakazu broni atom ow ej i reduk­
cji sił zbrojnych pięciu m ocarstw  o 
1/3 — pełne, oficjalne dane o stanie 
ich sił zbro jnych i uzbrojenia wraz 
z danym i o broni atom ow ej i bazach 
w ojennych na obcych terytoriach. 
Dane te m ają dotyczyć stanu, k tóry  
istn iał w chwili pow zięcia uchw ały 
w tej spraw ie przez Zgrom adzenie 
Ogólne.

6 Zgrom adzenie O gólne zaleca po­
w ołanie w  ram ach Rady Bezpie­

czeństw a m iędzynarodow ego organu 
kontroli, k tórego zadaniem  będzie 
czuw anie nad w ykonyw aniem  u- 
chw ał w spraw ie zakazu broni a to ­
m owej oraz w spraw ie redukcji sił 
zbrojnych i stanu uzbrojenia, jak  
również kon tro la  danych przedsta­
w ionych przez państw a na  tem at sił 
zbrojnych i stanu uzbrojenia.

A żeby zapew nić skuteczne prze­
strzeganie uchw ał Zgrom adzenia w 
spraw ie zakazu broni atom ow ej i w 
spraw ie redukcji zbrojeń, m iędzy­
narodow y organ kontro li będzie miał 
praw o dokonyw ania sta łe j inspekcji 
— bez praw a ingerencji w w ew nętrz­
ne spraw y państw .

7  Zgrom adzenie. O gólne wzywa 
rządy w szystkich państw  zaró­

w no należących jak  i nie należących 
do ONZ — do rozw ażenia na  św ia­
tow ej konferencji spraw y znacznego 
zredukow ania sił zbrojnych i stanu 
uzbrojenia oraz spraw y konkretnych 
sposobów w prow adzenia w życie za­
kazu broni atom ow ej i ustanow ienia

W nalpiękrejszych 
ośrodkach zimowych
@  Zakopanem  

®  Krynicy

®  Szklarskiej Porębie 
®  Kudowie

trwa w całej pełni 
sezon wczasów 

zimowych
IMOWY sezon wczasów, 

J k tó ry  rozpoczął się z po- 
rzątkiem grudnia 1951 roku, trw a 
w całej pełni. Od początku sezo­
nu do końca stycznia roku bież. 
ponad 40 tysięcy  ludzi pracy 
skorzysta z w czasów  w najp ięk­
niejszych ośrodkach zimowych 
jak  Zakopane, Krynica, Kudowa, 
Szklarska Poręba itd.

Przeprow adzono gruntow ne 
rem onty w w ielu dom ach wcza­
sow ych, usuw ając b raki i n iedo­
ciągnięcia. W iększość domów 
w czasow ych została zradiofoni- 
zowana, zaś kilkanaście  tysięcy 
różnych książek zasiliło biblio­
teki i czytelnie w ośrodkach 
FWP.

W  m iejscow ościach, gdzie 
w arunki sp rzy ja ją  upraw ianiu 
sportów  zimowych, przygotow a­
no odpow iednią ilość sprzętu 
narciarskiego, saneczek, łyżew 
itp. Ilość tego sprzętu w po­
rów naniu z rokiem  ub. wzrosła 
o 40 proc.

W  tegorocznym  sezonie zimo­
wym do ośrodków  FW P przyby­
w ają również na wypoczynek 
przodujący  chłopi.

m iędzynarodow ej kontroli nad prze-* 
strzeganiem  tego zakazu. Zgrom a­
dzenie Ogólne zaleca zwołanie tej 
konferencji w term inie jak najk ró t­
szym a w każdym razie nie później 
niż 15 lipca 1952 r.

Zgrom adzenie Ogólne w zyw a Sta* 
ny Zjednoczone, W ielka Brytanię, 
Francję, Chiny i Związek Radziecki 
do zaw arcia paktu  pokoju i do zje* 
dnoczenia wysiłków  dla osiągnięcia 
tego wzniosłego i szlachetnego celu* 
Zgrom adzenie O gólne wzywa takża 
w szystkie inne m iłujące pokój pań* 
stw a do przystąpienia do paktu po* 
koju.

Świetlica w Jugowie

tętni życiem

kulturalnym

80 świetlic
państwowych
na Dolnym Śląsku  

otworzy 

nowy etap

pracy kulturalnej 
w gromadach

K  PRA W A  św ietlic  w ie jsk ic li 
stanow i czołową pozycję za­

gadn ień  k u ltu ra ln y c h . Św ietlice  
w ie jsk ie  pow inny  się znajdow ać pod 
system atyczną opieką zarów no  
w ładz państw ow ych , ja k  i zw iąz­
kow ych. D latego  słusznie czyn ią 
now opow stające św ie tlice  w  B u­
kow cu, W abieńcu, M iłosicach (po­
w ia t O leśnica), k tó re  zw racają  się 
do w ładz o pom oc zarów no facho­
w ą ja k  i m ate ria ln ą .

M ieszkańcy w si pow iatu  o leśnic­
kiego g a m ą  się m asow o do ru ch u  
św ietlicow ego. W grom adnie P rz e -  
czów m ieszkańcy  sam orzu tn ie  go­
spodarsk im  sposobem  przerob ili o - 
puszczony bu d y n ek  n a  św ie tlicę , 
in sta lu jąc  ta m  scenę, k u r ty n ę  itd.

Z wielu powiatów w ojew ódz­
tw a wrocław skiego sygnalizuje  
W ojewódzka Kom isja K ultury o 
pozytywnym  ustosunkowaniu się  
m ieszkańców w si do akcji św ie t­
licowej.
W ielką in ic ja ty w ę  w ykaza li m ie­

szkańcy g rom ady  B udków  w  gm i­
n ie  K rzelów  (pow iat W ołów). N a 
m iejscow ą św ie tlicę  przeznaczono 
tam  podniszczony budynek , pozba­
w iony całkow icie um eblow ania. Z 
in ic ja ty w y  ro ln ika  P aw ia  B udnika, 
k tó ry  p rze ją ł k ierow nictw o o rgan i­
zu jącej się św ietlicy , w  lecie ub. r. 
obsiano tam  ta k  zw aną dziką łąkę. 
Ze sprzedanego  siana o trzym ano 
600 zł., k tó rą  to  sum ę obrócono na  
zak u p  m ebli. O becnie b udynek  
św ietlicy  je s t ju ż  odrem ontow any  
gospodarskim  sposobem .

W  dobrze ogrzanej sali g rom a­
dzą się codziennie ludzie, a sekcja  
te a tra ln a  k ilk ak ro tn ie  już  p rzed sta ­
w iła  sw ój dorobek  a rtystyczny . 
Św ietlica  w  B udkow ie tę tn i p ra w ­
dziw ym  życiem, czego n ajlepszym  
sp raw dzianem  je s t sta le  w z ra s ta ją ­
cy zasób pieniężny w  kasie. W u -  
znan iu  sprężystości o rgan izacy jnej 
P rezyd ium  G m innej R ady N arodo- 
w ei o fiarow ało  grom adzie B udków  
rad ioodbiorn ik . Rów nież w zorow o 
p ra c u je  w iejska św ie tlica  w  gm inie 
W ińsko (pow iat Wołów). Ś w ietlica 
ta  znaid u jąca  się pod specia lną  o -  
p ieką  Z arządu  G m innego ZMP, zo­
sta ła  w y typow ana jak o  w zorcow a 
placów ka okręgu.

D oskonałym  przyk ładem  d la  
pow iatu  kłodzkiego służy św ie t­
lica K oła Ligi K obiet w  g ro m a­
dzie Jugów , w  gm inie N ow a R u ­
da. Św ietlica  ta  poszczycić się m o­
że dobrze postaw ionym  zespołem  
tea tra ln y m , chórem  o raz o rk ie ­
s tr ą  m andolin istów . O prócz tego 
posiada ku rsy  języka rosyjskiego, 
dobrego czy tan ia  i W szechnicy 
R adiow ej. P rzec ię tn a  frek w en cja  
w ynosi 20—25 osób dziennie. Ż y ­
w otność św ie tlicy  w  Jugow ie  je s t 
w  dużej m ierze zasługą k ie ro w n i­
czki Ju lii KuIiJly^wskicj i A gnie­
szki M atyska.

W ydział K u ltu ry  przy  P rezydium  
WRN w e W rocław iu przew idu je  w  
ram ach  ak c ji upaństw ow ien ia
św ietlic w iejsk ich , zorganizo­
w an ie  80 w zorow ych w iejsk ich  p la ­
ców ek, k tó rych  celem  będzie p ro ­
m ieniow anie na  okoliczne św ietlice.

<[H. Hoff.)

źKRAJU
© Zarządzeniem  m inistra Przem ysłu 
Chemicznego pow ołane zostały do 
życia następu jące in sty tu ty  nauko­
wo-badawcze: Insty tu t Barwników i 
Półproduktów  w  W arszaw ie, Chemii 
N ieorganicznej w Gliwicach, Synte­
zy Chemicznej w Oświęcimiu, C elu­
lozow o-Papierniczy w Łodzi, Farm a­
cji w W arszaw ie 1 Tworzyw Sztucz­
nych w W arszawie.
® W  W arszaw ie zakończyły się 
dw udniow e obrady plenum  Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Handlu oraz Zw. Zaw. Pracow ników  
Finansowych, na których dokonano 
podsum ow ania w yników  pracy w 
1951 r. oraz wytyczono plan pracy 
na rok bieżący.
C  W  dniu 12 bm. pow iaty Reszel, 
Nidzica, Morąg, Działdowo, Szczytno 
i Lidzbark, w szystkie z woj. olsztyń­
skiego, przekroczyły granicę 90 pro­
cent rocznego planu skupu zboża i 
zostały zw olnione od m iarek i od -j 
sypów. *
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W schód słońca — godz. 7.39. 
Z achód  słońca  — godz. 15.52.

acerkiem;
P ° « $ S l !
W R O C ŁA W !

Prem ia m urow ana
D  ZEC Z dzie je  się w  w ozie  nr 

1171 na lin ii 12 %p d n iu  12 bm . 
o godz. 8.05. P rzez za tłoczony tra m ­
w a j bru ta ln ie  p rzep ych a  się k o n ­
d u k to rka . J e s t bardzo  ,za ra d n a " , 
n ierza d ko  pom aga sobie łokciam i.

— Posuń się pan! Czego pan  stoi 
ja k  s łu p  i za jm u je  pół tra m w a ju !  
— k rzy k n ę ła  na starszego, ch u d e­
go jegom ościa, za jm ującego  sw ą o- 
sobą  w y ją tk o w o  m ało  m iejsca  i w  
ic is k u  w yprostow anego  ja k  struna.

T ra m w a j p rzy ­
ham ow ał. F a la lu d z  
ka  silą cią ien ia  
lekko  pochyliła  się  
do przodu.

— Czego się pan  
rozpycha!? C zy  
pań ślepy?  — T y m  
razem  „czułe" 
słów ka  „m iłe j“ 

zm ó w czyn i sk ie ­
row ane b y ły  do 
innego pasażera. 
K ied y  je d n a k  p o ­
dobna porcja do ­

sta ła  się trzec ie j osobie, ta  za p y ta ­
ła  k o n d u k to rkę  o num er.

— Co? W ysta rczy  pani n u m er w o ­
zu . Chce pani pisać do „Spacer­
ków "? Z n a m y  takich . M nie d y r e k ­
c ja  za energię w  pracy  i ta k  p rz y ­
zna  prem ię.

„Spacerki", jadące p rzyp a d k iem  
ty m  tra m w a jem , zach o w yw a ły  się 
bardzo cicho. N ie chcia ły  narażać  
s ię  „energicznej" konduktorce . P i­
sząc to, m a ją  nadzie ję , że „premia"* 
je d n a k  je j nie m inie . (ZZ)

O ciem niałe w agon y
TS U R S U JĄ C Y  w e w czesnych  go- 

dżinach  rannych  i w ieczoro­
w y c h  pociąg na trasie W rocław  — 
O pole stanow i d la  podróżnych  dużą  
a trakcję . Jeżdżąca  n im  m łodzież  
szko lna  i robo tn icy czują  się, ja k  w  
s ta ro ży tn y m  grobow cu.

N ieprzebyte  
ciem ności, p a n u ją ­
ce w  wagonach, są 
pow odem  licznych  
n ieporozum ień  „to 
w a rzysk ich " . To 
jak iś  m łodzien iec, 
p rzeciska jąc  się w 
c iżbie, nadepnie  
sta rsze j pan i na  

| „ w ieczny" odcisk, 
to znóui k toś przez  
p o m y łk ę  w ło ży  cu ­
d zy  H ueckeł, za ­

li m i ost tułasnego ka  
« p elusza .

S tąd  a w a n tu ry  i k łó tn ie  w y b u ­
chają co parę m in u t.

N a zapy tan ie , dlaczego w  w ago­
nach  je s t c iem no, u p rze jm y  ko n ­
d u k to r  w  dn iu  18. X I I .  ub. r. o- 
śv ń a d czy ł ta je m n ic zy m  szep tem  — 
n ie  m a gazu.

S łuszn ie . W agony b y ły b y  ju ż  da ­
w n o  ośw ietlone, g d yb y  pracow nicy  
D O K P podeszli do te j sp ra w y  ze  
zrozu m ien iem . (Ag)

B ezcze ln y  m iś
\A /R O C Ł A W S K I  ,.ósm y cud św ia- 
W  ta“ — m iś spod PD T zn ó w  po­

ja w ił się na horyzoncie.
Jed n a k  jego sposób zw racania  na  

siebie  uw agi je s t w ięce j, n iż  n ie ­
d e lika tn y . P rzechodzące ulicą S ta -  
lingradzką  dziew czę ta  boją się go 

bardzie j n iż ognia.
Z łapany osobnik  

p łci p iękn e j je s t w  
b ezcze lny  sposób 
zaciągany przed  o - 
b ie k ty w  p rzy  w tó ­
rze p o m ru kó w  w y  
d o b yw a ją cych  się  
z g łębin „polarne­
go m isia  

T rzeba  dużo s i­
ły , by  u w o ln ić  się z  
że la zn ych  k leszczy  
„dzik ieg o “ zw ie ­
rza.

Jed en  z  naszych  
c zy te ln ikó w , p r z y ­

glądając  się ty m  scenom , zapropo­
n ow ał, by  zw rócić  się do d y re k c ji  
ZO O  z  prośbą o w y p u szczen ie  na  
próbę praw dziw ego  m isia  z ogrodu  
zoologicznego, k tó ry  m oże  zrobi 
m n ie jszą  karierę, ale za to z p e w ­
nością będzie g rzeczn ie jszy . (ag)

Mimo, iż pada śnieg i bierze mróz

w 30-stopniowym upale
załoga Fabryki Fajansu „dogania" stracony dzień
Gdy każdy robotnik zna swoje zadanie 
praca idzie sprawniej 
i daje lepsze wyniki

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3 1

Dobre postępy 
w nauce
warunkiem wyjazdu

do Szklarskiej 
Poręby
n f |( |  H A R CER ZY  1 h a rc e re k  ze
Ł uU  szkół w rocław sk ich  w yjedzie  
20 styczn ia  do S zk la rsk ie j P oręby  
n a  m łodzieżow e ig rzy sk a  n a rc ia r ­
skie.

N ależy  podkreślić , źe w a ru n ­
kiem  s ta r tu  każdego uczestn ika  
w  4-dn iow ych  zaw odach  są  d o b ­
re  postępy w  nauce  i zdoby ta  od ­
zn ak a  B SPO . •
W drodze do S zk la rsk ie j P o ręby  

harcerze  za trzy m ają  się w  Je len ie j 
Górze, gdzie zw iedzą zaby tk i m ia­
sta. V

D użą pom oc w  o rgan izac ji 
ig rzysk  w ykaza ło  PT T K , k tó re  zaj
m ie się przew ozem  uczestn ików , 
w yżyw ien iem  ich i z ak w a te ro w a­
niem .

P ro g ra m  m istrzo stw  p rzew id u je  
k o n k u ren c je  saneczkarsk ie , n a r ­
ciarsk ie , ły żw iarsk ie  i  g ry  sp o rto ­
w e n a  śniegu.

4-ch  n a jlepszych  zaw odników  re ­
p rezen tow ać będzie  b arw y  W roc­
ław ia  na  O gólnopolskich Ig rzy ­
skach  H arcersk ich , k tó re  odbędą 
się w  d ru g ie j połow ie lu tego  w  W i­
śle. (Kuź)

IV ] AW ET w  o kresie  na jg ro źn ie jszy ch  m rozów  w  odlew ni P a ń s tw o -  
* '  w ej F a b ry k i F a ja n su  p rzy  ul. S ta lin a  je s t  30 stopn i ciep ła . N a 
d ług ich  d rew n ian y ch  sto łach  sto ją  fo rm y  z m iękką jeszcze g linką  ce­
ram iczną W około k rz ą ta ją  się p o k ry c i b ia łą  m azią  robo tn icy . W 
h a li p a n u je  a tm o sfe ra  w ytężonej pracy . .

D  RZED k ilk o m a d n ia m i w  od ­
lew ni zdarzy ła  się  aw aria . W 

ciągu k ilk u  m in u t u leg ła  zniszcze­
n iu  całodniow a p ro d u k c ja  — sie­
dem  to n  sp rep a ro w an e j g linki, 
przeznaczonej d o  w y ro b u  u rząd zeń  
san ita rn y ch . K adzie , napełn io n e  
bezw artośc iow ą ju ż  cieczą, sm u t­
n ie  b ie la ły  pod śc ianą.

— T yle  p racy  1 w szystko  n a  nic 
— m ru k n ą ł ja k iś  robo tn ik , b ez­
ra d n ie  opuszczając  ram io n a .

— T ak  s ta ra liśm y  się, a  te ra z  
n a w e t p lan u  n ie  w y k o n am y  — 
d o d a ł d rugi.

— J a k  to , n 'e  w ykonam y? — 
K ry s ty n ę  N ow ak aż p o d erw ało  z 
oburzen ia . — N ie w s ty d  w am , 
ch łopy  jesteście , a g łów  n i e 'm a ­
cie. Z aw sze m ożna coś w ym yśleć.

R obotnicy  zeb ra li się  pod o k ­
nem , pochylili głow y i zaczęli 
radzić . Je d n o  było  pew ne. K rz y ­
w a na  d iag ram ie  w y k o n an ia  p la  
n u  m usi znów  dźw ignąć  się  w 
górę. Od pierw szego d n ia  p racy  
w  now ym  ro k u  trz e b a  pokazać, 
co um ie załoga F a b ry k i F a jan su . 
P ostan o w io n o  n ad ro b ić  straco n y  

czas. Za K ry sty n ą  N ow ak  n a ty c h ­
m iast p rzy stąp ił do  p racy  B oles­
ław  Z ając  ze sw o ją  pom ocnicą 
G robelną  Za n im i poszli inni: 
Ja d w ig a  W ilk, G e r tru d a  N ow ak, 
P iecho ta , P iesiak , P iła t...

C hociażby by ła  to sobota, a  w ięc 
k ró tszy  dzień  p racy , Z ofia  L esiak  
z pom ocnicą E w ą C hm iel, oprócz 
21 odlew ów  na  sw oim  stanow isku  
zrob iły  jeszcze dziesięć n a  są sied ­
nim .

B olesław  Z a jąc  z  S ab in ą  P iła t 
zrobili 20 d o d atkow ych  odlew ów .

Ogółem , dzięki w ysiłkow i p ra c o ­
w ników  odlew ni, u dało  się w y ­
p ro d u k o w ać  doda tk o w o  5,8 ton  
fa b ry k a tu . M im o a w a rii p la n  za 
p ierw szą d ek a d ę  styczn ia  został 
w yko n an y  z n iedoborem  ty lk o  
1200 kg

— Ale m iesięczny p lan  w y k o ­
n a m y  w  stu  p ro cen tach  — m ów i 
Z ając , siedząc n a  parap ec ie  o k ­
n a  i ćmią< pap ie ro sa . P a trzc ie , 
w ykonałem  ju ż  m ój dzienny  
p lan . T e raz  odpocznę dw ie m i­
n u ty  i znów  w ezm ę si§ do pracy. 
D zięki tem u , że znam  sw ój p lan  
d zienny  i p lan  całego zak ładu , 
m ogę system aty czn ie  spraw dzać ,

czy m ój udzia ł w  ogólnej p racy  
je s t dostateczny.
Sądząc z do tychczasow ych w y ­

n ików  załogi F a b ry k i F a jan su , u -  
dz ia ł w iększości ro b o tn ik ó w  jes t 
dosta teczny. I  n ie  w ą tp im y  że B o­
lesław  Z ając, m ów iąc o ‘w y k o n a­
n iu  p lah u  m iesięcznego, w yrażał 
p rzek o n an ie  w szystk ich  sw oich 
tow arzyszy. (ster)

Ciekawe odczyty
T-wa Geologicznego

R O CŁA W SKI O ddzia ł P ol. Tow . G e- 
* * o log icznego  o rg an izu je  w s tyczn iu  

k ilk a  c iek aw y ch  odczy tów  nauko w y ch . 
P ie rw szy  z  n ich  n a  te m a t „C złow iek  

p le js lo ee ń sk i i fo rm y  p rzed lu d z k ie “ 
w ygłosi p ro f. d r  J a n  M y d la rsk i we 
w to re k  15 bm .
O dczy ty  o d b y w ać  się  b ę d ą  w  m a le j 

sali w y k ład o w ej Z a k ład u  M in era log ii i 
P e tro g ra fi i  p rzy  u l. C ybu lsk iego  30, I p. 
P o czą tek  o godzin ie  18-tej.

(KUŹ)

Wkrótce staną
pod dachem

cztery nowe 
gmachy
przy ul. Powstańców

7  A K IL K A  ty g o d n i b ry g ad y  
m u ra rsk ie  M PR B  zakończą re ­

m o n t 4-ch gm achów  przy  ul. P o ­
w stańców  Ś ląsk ich .

W  b u d y n k ach  tych  z n a jd ą  po ­
m ieszczenia b iu ra  i m ieszkan ia  
p racow ników  C en tra ln eg o  Z a­
rz ą d u  K am ieniołom ów .
W  p racach  rem on tow ych  zasto­

sow ano  pom ysł rac jo n a liza to rsk i 
inż. B ereżańsk iego , p racow nika  
M PR B. S tropy  budy n k ó w  staw ian e  
są z p u stak ó w  o dużej w y trzy m ało ­
ści. (Kuż)

No eh m nie

v;Futro pana Krugera'
K i n e m a t o g r a f i a  N iem iec­

k ie j R epublik i. D e m o kra tycz­
n ej, rea lizu jąc  n o w y  film , s ięg n ę­
ła do p o pu larne j s z tu k i w  końcu  
ubiegłego stu lec ia  pt. ,F u tr o  bo ­
b row e"  — G erharda H auptm anna . 
K om edia  H au p tm a n n a  pow sta ła  w  
ro k u  1893 i je s t ona ciętą, pełną  
d ow c ipu  sa ty rą  na w iłh e lm o w sk ie  
N iem cy. A u to r  poddaje  w  n iej 
k r y ty c e  p ru sk i apara t p a ń stw o w y  
i jego ju n k ie r sk ą  b iurokrację .

M iejscem  a k c ji je s t m a łe  m ia ­
s teczko  p o d b er liń sk ie , gdzie  w ła ­
dzę  sp ra w u je  p a n  vo n  W ehrhahn , 
w zó r prusk ieg o  u rzęd n ika , u s iłu ją ­
cego z o p eretkow ą  pow agą narzucić  
p o d w ła d n ym  sw e pojęcia  o ladzie  
i porządku . W  k o n flik c ie  z  panem  
W eh rh a h n em  zna lazła  sie  prosta  
kobieta  z ludu  —  m a tk a  W olf.

M atka  W olf kradnie ren tie ro w i 
K ruegerow i fu tro . Z m u sza  ją  
do tego c zyn u  nędza , w  k tó re j u -  
stró j k a p ita lis ty c zn y  kaza ł w e g e­
tow ać bez w id o k ó w  na lepszą  p r z y ­
szłość całej rodzin ie  W olfów .

R ealna p ra w d a  k r y ty k  i spo łecz­
nej, zaw arta  w  ko m ed ii H a u p tm a n ­
na spraw ia , że dzie ło  to  n ie s tra ­
ciło z  b ieg iem  lat sw e j ideow ej i 
a r ty s ty c zn e j w y m o w y . (H. M usz)

O BW IESZC ZEN IA ZG U BION O  o d c in ek  w y 
m e ld o w an ia  na nazw isko  
W asy lu k  F ran c isz k a .

2fl6p

FA C H O W C Y  P O SZ U K IW A NI

RSW  „ P ra s a “ p o szu k u je  do P rzed szk o la  i Ż L ób- 
k a  PR A C Z K Ę , P IA S T U N K Ę  DO D ZIECI (po 
k u rs ie ) , SALOW Ą (pom oc p rzy  dz iec iach , z p r a k ­
ty k ą ) o raz  PRA CO W N IK A  FIZY CZN EG O . Z a ­
in te re so w an i pow inn i zg łaszać się  do R ef. K ad r 
RSW  .,P ra s y “ p rzy  u l. P o d w a le  Ś w id n ick ie  N r 
?6, po k ó j 14. 84k

PO TR ZEB N A  SPR ZĄ T A C Z K A  — S. S zarzy ń sk ie - 
go 83 — c u k ie rn ia . 5932g

W Y K W A LIFIK O W A N Y  K SIĘGO W Y  do g ru p y  
14-ej k o n t, p o trz e b n y  n a ty c h m ia s t. Z g łoszen ia : 
C h łodn ie P rzem y sło w e W rocław , u l. P o w s ta ń ­
ców  SI. 161. 711c

2 DOZORCÓW , 1 PA LA CZA  c. o. p rz y jm ie  od 
za ra z  do p ra c y  C en tra ln y  O środek  S zko len ia  
M as*vni«tów  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego  we 
W rocław iu , u l. S ie ra d zk a  N r 5 (boczna S lężnej). 
N a m ie jscu  s to łó w k a . 77k

W Y K W A LIFIK O W A N E SZW A CZK I NA M A­
SZYNY ELEK TRY CZN E, POD RĘCZNE KRAW - 
COW YCH, RO BO TN ICE N IEW Y K W A LIFIK O W A
NE z a tru d n i n a ty c h m ia s t R zem ieśln icza  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  B ie liź n ia rzy  Im . F o rn a lsk ie j — 
\vrop»;iw . P ow stań có w  Ś lą sk ic h  ?■?. 73k

ZG U BION O  zaśw iad cze­
n ie  p ra c y  w y d an e  p rzez  
M PK na n az w isk o  G a- 
g o ro w sk a  M aria  — P a  
nasiew icz  Jo a n n a . 5939g

ZG U BION O  książeczkę  
w o jsk o w a w y d an ą  przez  
RK U  G d y n ia  n a  n az w i­
sk o  C h w ie ra lsk a  S t^n i 
sław a, u l. W yspa S io- 
d ow a 7 m . 10. 59i5g

ZG U BION O  k a r tę  re je ^  
s tra c y jn ą  S P  na nazw i­
sko  W acław a G o łęb iew ­
ska . 50'JUg

ZG U BION O  książeczkę  
w cisk o w ą, k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , k s iąż k ę  U bcz- 
p iecza ln i, o raz  in n e  d o ­
k u m e n ty  — D rap e jk o w - 
sk i M ieczysław  — P a ­
stu ch ó w  k /Ś w id n ic y .

59Q9g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na nazw ióito  
S k w a ra  Leonarda.

5923g

SK RA D ZIO N O  k a r lę  
n»e’d i r k o w ą  N r 66696 
S er Z V III n a  nazw isko  
P zem ie le?  W iesław a — 
W rocław , u l.  T ra u g u tta  
145 m . 1P 5920g

2GUBTONO le g ity m ac ję  
szko lną  N r  15901/B na 
n az w isk o  P rzy s ta sz  J a n .

5918g

ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
P a r ty k a  Jo ze f  i G eno­
w efa . 5934g

SK RA D ZIO N O  d okum en  
ty : k a r tę  m e ldunkow ą.
;)n e try k ę  ch rz tu , le g ity ­
m a c je  Z w iązków  Z aw o­
d o w y c h  n a  nazw isko  
Ł u k asiew icz  E ugen iusz .

5933g

RO LN IK  S pó łdzie lca  na 
k ie ro w n iczy m  s ta n o w i­
sku  zm ien i p osadę  od 
lu teg o  19?2 r  — O ferty  

S łow o P olskie*• p id 
S pó łdzielca* . M>41g

STA N ISŁA W A  R ębacz 
W rocław , B e n e d y k ty ń ­
sko 24 p o sz u k u je  m ęża 
P aw ia  R ębacza, o s ta tn io  
zam ieszka łego  w  Z ło to ­
ry j! . 5983g

[ące 
na iwiecie
owce grzywiaste

przybyły
do W roc ław ia

8 * 0  W R O CŁA W IA  p rzy b y ła  z 
z poznańsk iego  ZOO p a ra  o- 

Wiec g rzyw iastych , nazy w an y ch  A - 
ru i. J e s t  to m łoda p a ra  — ow ca i ba 
r a n , k tó ra  dop iero  osiągnęła  w iek  
hodow lany .

O w ce grzy.w iaste są g a tu n k iem  
sa n ik a jący m . Ich  o jczyzną są góry 
A tla su . O becnie zw ierzę ta  te  są  pod 
n a jśc iś le jsz ą  o ch roną i w yw ozić ich  
a  A fry k i n ie  \yolno. (wd)

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E

P R A S Ę  do w y ro b u  d o ­
n iczek  in sp ek c y jn y ch  
k u p ię . O fe r ty  W arsza­
w a, M azow iecka 4—17.

72k

SPR ZED A M  ra d io  u n i­
w ersa ln e  3 zak re s.. 
,S e h a u b -S u p e r“ o raz 
fo r te p ian  k ró tk i m a rk i 
.M ałecki*'. W iadom ość 
ul. K la ry  Zetlcin  (da­
w niej D aszyńsk iego) 9C 
m. 2. 5928!K U P IĘ  e le k try c z n y  k a ­

la n d e r  do p ra so w an ia  
sam odziałów '. O fe rty  
,.17149“ W arszaw a, B iu ro  
O głoszeń , P o z n a ń sk a  38

SPR ZED A M  p ianm c 
m a rk i „ S e i le r“ — K a­
szu b sk a  20 m  1. 5930£

„H A NO M AG  K u r ie r "  ta 
n io  sp rzed am  — w iad o ­
m ość — T ra u g u tta  58 m 
8. 5876?

K U P IĘ  k u c h e n k ę  na 
w ęg ie l i p rą d  — w iad o ­
m ość p l. S o lny  9, S -n ia 
T ra n s-R em ._________5935g
SPR ZED A M  w ózek  dzie 
cin n y  a u to  p lec ione  cze­
sk ie  — b a rd z o  d o b ry  
s ta n  — D am ro ta  29/7.

593 li

SPR ZED A M  k o m p le t 
ja d a ln ia  z p ra w e m  w y 
w ozu — D ubo is  8/1. 1

5905 g

ZGUBY

K R A D 2IO N O  d o k u ­
m e n ty . k s iążeczk ę  w o j­
skow ą, p ra w o  jazd y , 
św iadectw o  szk o ln e  i de 
eg a c ję  s łużbow a — W ia­

dom ości k ie ro w a ć  P ie ­
k a rs k i A lb in , C iep lice- 
Z d -ó j, u l. K iliń sk ieg o  15 
m 25. 226p

SK RA D ZIO N O  ciwie m e 
tr y k i  u ro d zen ia , dw ie  
k a r ty  m e ld u n k o w e, le ­
g ity m ac ję  służbow ą, le ­
g ity m ac ję  ZZG —■ E lt- 
n a n  K ry s ty n a  i A n n a— 
W ałb rzych . 284p

SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą , k s iążecz­
k ę  U bezp iecza ln i S po­
łe czn e j, k o le jo w y  b ile t 
m iesięczny  na nazw isko  
H o ld e n m a je r  T adeusz .

5948ę

SK RA D ZIO N O  p o rtfe l, 
dow ód  o sob is ty , le g ity ­
m a c je  ZUS, ” Z w iązku  
Z aw odow ego, k a r tę  me! 
d u n k o w ą , 2 odp isy  ak tu  
u ro d zen ia  i w sze lk ie  p o ­
k w ito w an ia  n a  nazw isko  
D zień E ugen ia  W rocław , 
ul. S ta lin a  16/1 Z w ro t 
d o k u m e n tó w  w y n a g ro ­
dzę. 5956?

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w a  w y d an ą  w  L e ­
gn icy  na nazw isk o  S k rzy  
p ek  K az im ie ra . 283p

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w a  n a  nazw isk o  
W ik lik  H e n ry k  — W ał­
b rzy ch , u l 22 L ipca 51.1 

283 p (

ZG U BION O  k a r t ę  m e l-1 
d u n k o w ą  N r 104702 n a ‘ 
nazw isk o  T u ro w ic z  Da-{ 
n u to . 5944g
----------------------------------------------------- i

ZG U BION O  D ortfel za -' 
w ie ra ją c y  leg łtvm a?j-* | 
Z w iązku  Z aw odow ego, 
kvvit S pó łdzie ln i Czy­
sto ść  W ałbrzych  N r  5944 
in n e  n a p ie ry  na n az w i­
s k o  K ed z ie rsk a  W anda 
IW ałbrzveh  B ia łv  K a-j 
jm ień  3- po  M aja 3 —
i U czciw ego zn a lazcę  n ro -j 
jszę o zw ro t. 5945g!

7 G U PJON O  zaśw iadczę-! 
n ie  w o lsk o w e  w y d an e  
o rzez W KR W rocław  I 
na nazw isk o  K sra s: 
A dam . * 5946g

ZGUBIONO in d ek s  WSH 
fo b ern le  WSE) na nazw i­
sk o  C hom ów na Ka7*™ip 
ra  5947g

ZG U BION O  u zn a n ie  oby 
w a te ls tw a  p o lsk iego  — 
N ied z ie la  S ta n is ła w

5902g

ZG U BION O  św iadec tw o  
d o jrz a ło śc i n a  nazw isko  
W ilda W itold. 5910g|

ZG U BION O  k a r tę  m el-j 
d u n k o w ą  n a  nazw isko : 
P y tlo s  M aria . 5925g

ZG U BION O  zaśw iadcze­
n ie  w o jsk o w e  i odcinek  
z a m e ld o w in ia  na nazw i 
sk o  B ra k a rz  S tan isław , 
zam ieszk a ły  W rocław  
u l. S tc lin a  114/3. 5907g

ZG U BION O  za św iad cze­
n ie  S P  na  nazw isko  D ry - 
1 a M p ria i ^ _ _ ił—i5908g 

NAUKA

T R Z Y M IESIEC Z N E n o ­
w oczesne  k o re sp o n d en ­
c y jn e  K -ify  ksi^gow* * 
ci Łódź — s k ry tk a  163 

6k

W O IN F  POSADY
POTRZE13NA pom oc do 
m ow a do le k a rz a . — Wa 
ru n k i b. d o b re , r e fe re n ­
c je  po żąd an e . — W iado­
m ość P o m o rsk a  61 m  5 

5916g

PRZY JM IEM Y  docho ­
d zącą — K n iaz iew icza  20 
rn 4 n a  d o b ry ch  w a ru n ­
k ach . 5ł>8Pg

P O T R ZEB N A  gosposia  z 
re fe re n c ja m i od za ra z--  
w iadom ość  G rab iszy ń - 
Ska 89/9.____________5940:?

PO SZU K IW A N IE
PRACY

PO SZU K IW A N IE
RO DZIN

ROŻNE
D r ZIELENIECKIEMTT 
H en ry k o w i, lekarzow i 
Z L P  p o d z ięk o w an ie  za 
w y leczen ie  ch o reg o  sy ­
na Z en o n a  i b e z in te re ­
sow ną  o p ie k ę  le k a rsk ą  
s k ła d a  A nna Z a lesna .

5919g

PLISO W A N IE, m ereżkę . 
o k rę tk ę , o b c iąg an ie  g u ­
z ików  — w y k o n u je  te r ­
m inow o. ta n io  „H afto - 
p lis "  S ta lin a  34. 5779g

ŹR E B A K  w alach  w iek  
od  8 — 10 m iesięcy  p rzy  
b łą k a ł s ię . Do o d e b ra ­
n ia : W rocław , u l. O le ­
ś n ic k a  18 m . 2. 5926g

Z A O BRA ZĘ czci i 
k rzy w d ę  m o ra ln ą  w y rzą  
dzona ob. F ich tlo w i L u ­
d w ikow i w  dn iu  17 l i ­
s to p ad a  w  P o lan icy  
Z d ro ju  — w ie lce  p rz e ­
p ra szam  — K oszta.

287 0

LO K ALE

2 A M IAN A — Je le n ia  
G óra  pokó j z k u ch n ią  
na W rocław . — Z g ło sze­
n ia  do  „Słowa* pod 
„ K o le ja rz " . 5943g

Józef Niepszy, sekcja koordynacji planów

Komu doręczyć
tak dziwnie zaadresowany list?
DY p rzesy łkę  pocztow ą o trzy - 
m am y szybko — jes te śm y  za ­

dow oleni. Je że li je d n a k  do d rzw i 
naszych zapu k a  listonosz, p rzy n o ­
sząc paczkę w ysłaną  np. z K rak o ­
w a p rzed  dw om a tygodniam i, n a ­
rzek am y  n a  p racę  poczty.

„T uczarn ia  K am ien n a .
C e n tra la  Ja jcz . D rob.
We W rocław iu  62.

O to ad res n ap isan y  n a  koperc ie  
przez jak iegoś u rzęd n ik a  B anku  
Rolnego w e W rocław iu.

K om u doręczyć to  pism o? Co 
to  je s t  T u cza rn ia  K am ien n a?  — 
zas tan aw ia li się p racow nicy  I o b ­
w odu. W reszcie doszli do w niosku , 
że ad re s  pow in ien  brzm ieć; T u ­
cza rn ia  D rob iu , W rocław  ul. K a ­
m ien n a  62. Czy rozw iązan ie  to  b y ­
ło słuszne — okaże się. Jeże li nie, 
l is t trzeb a  będzie  odesłać nadaw cy .

T akich  k w ia tk ó w  je s t w ięcej. 
W  ciągu k ilk u  m in u t p racy  w y ­
łow iono ich k ilkadzies ią t. K om u 
np. doręczyć lis t zaad resow any ; 
„ P u n k t S przedaży  D etalicznej 
— W rocław ", a lbo ; „Józef N iep ­
szy, Sekcja  ko o rd y n ac ji P lanów ".
C iężka i odpow iedzia lna  je s t 

p raca  listonoszy. Z łe ad resow an ie  
to n ie  jed y n a  ich bolączka. W n ie ­
w ielu dom ach  są lis ty  lokatorów , 
na d rzw iach  m ieszkań  b ra k  w izy­
tów ek, k la tk i schodow e to n ą  w  
ciem nościach . D aje  się to  odczuć 
szczególnie doręczycielom  te le g ra ­
m ów  i p rzesy łek  expressow ych , k tó  
rzy  n ie  zn a ją  t i k  d obrze  te ren u , 
ja k  listonosze dzienni.

W rocław ian ie  pow inn i w ziąć 
pod u w ag ę  bo lączki listonoszy, 
k tó re  u tru d n ia ją  im  p racę. W tedy  
n ie będziem y n a rzek a li n a  pocztę, 
a i  doręczyciele  będ ą  zadow oleni.

(b)

Za kilka dni

rejestracja
młodzieży
podlegającej 

przeszkoleniu 

w brygadach SP
D N IA C H  od 21-ego stycznia 

do 28-ego lu tego  p rz e p ro w a ­
dzona zo stan ie  n a  te re n ie  W rocła­
w ia re je s tra c ja  S P  m łodzieży  m ę ­
skiej roczn ików  1934 i 35.

Z a in te reso w an i w in n i zgłaszać 
s ię  na  o trzy m an e  w ezw an ia  i p o ­
s iad ać  p rzy  sobie n as tęp u jące  do ­
k u m en ty : m e try k ę  u rodzen ia , o d ­
c in e k  zam eldow an ia , zaśw iad - 
n ie  pracy , d o k u m en ty  s tw ie rd z a ­
jące  w ykszta łcen ie  (ogólne i za ­
w odow ej) o raz  p rzynależność  o r ­
g an izacy jną .
U czniow ie Szkół Z aw odow ych od­

b y w ający  p ra k ty k ę  w  czasie  w a k a ­
cji, w in n i zaopatrzyć  się w  zaśw iad ­
czenie z d y rek c ji szkół. (Kuź)

45.000 
wagonów
przetoczyła 

bez awarii

kolejarska 
brygada ZMP

7 A N IM  pociąg to w aro w y  w y ru -  
• -  szy w  drogę, trz e b a  w ykonać 

w ie le  operac ji; u staw ić  n a  jed n y m  
to rze  w agony, zczepić je , sp raw dzić  
ham ulce.

Podczas m an ew ro w an ia  w ag o n a­
m i zd arza ją  się w yp ad k i. W agon w y 
puszczony z pochyln i m oże p rze ­
w rócić  się. Do czaSu, gdy p rzy jedzie  
pogotow ie techn iczne, w agon  sto i 
bezużytecznie. W alkę  z aw ariam i 
k o le ja rze  u w aża ją  za sw ój p o d s ta ­
w ow y obow iązek.

W  B rochow ie pod W rocław iem  
p ra c u ją  b rygady  bezaw ary jn e .

P rz o d u je  zespól m łodzieżow y 
Z M P L u d w ik a  G ogolew skiego. 
C zterech  n as taw iaczy  R ata jczyk , 
P rokojczak , K lonow ski i O trębsk i 
przez ca ły  k w a rta ł n ie  m iało  an i 
jed n eg o  w ypadku .
B rygadzie  B rochow a n ie  u stę p u je  

zespół A dam a F ra n czak a  z D w orca 
G łów nego, k tó ry  w  c iągu  trzech  
m iesięcy  przetoczył b ezaw ary jn ie
45.000 w agonów . Załoga s ta c ji w  Mu 
choborze n a  w ezw anie  ko le ja rzy  
poznańsk ich , zobow iązała  się ta k  
m anew row ać 260.000 w agonów , aby 
żaden  z n ich  n ie  u leg ł w ypadkow i.

(b)

Nauczyciel

Zygmunt
GrodiocK!
—  ulubieniec 

uczniów  

szl<oly TPD
K I A U C ZY C IEL Z y g m u n t G ro - 
' '  chock i je s t łu b ian y  p rzez  

w szystk ich  uczniów  szkoły T PD  
p rzy  ul. P a rk o w e j, gdzie p ra c u je  
ju ż  od 6 la t. P row adzone p rzez  n ie ­
go zajęcia  z zakresu  fizyki, z y sk u ją  
m u coraz w iększą sym patię  m łodzie 
ży szkolnej. W ielu uczniów  i uczen ­
nic, k tó ry m  n au k a  tego p rzed m io tu  
przychodzi z trudn o śc ią , k o rzy sta  z 
dodatkow ych  k o rep e ty c ji, p ro w a ­
dzonych b ezin teresow nie  p rzez  spo ­
łecznie w yrobionego nauczycie la .

K ierow nictw o szkoły jest rów ­
nież z niego bardzo zadow olone. 
Jak nas inform uje dyrektor, ob. 
Grochocki poza godzinami obo­
w iązkow ym i przepracow uje k aż­
dego tygodnia około 10 godzin do­
datkowo, prowadząc nadprogra­
m ow e zajęcia.

Przedm iot w ykładany przer 
niego sto i na wysokim  poziom ie.

W zw iązku  z liczn ie  n a p ły w a ja c y m i 
o dpow ied z iam i K o n k u rsu  N ow oroczne­
go d la  dzieci, zo rg an izo w an eg o  p rzez  
D om  K siążk i, S e k c ja  P ro p a g a n d y  D o­
m u K siążk i za w iad am ia  o p rze su n ięc iu  
te rm in u  n a d s y ła n ia  w ypow iedzi z d n ia  
15 s ty cz n ia  na dz ień  20 s ty cz n ia  1952 r. 
P rz e su n ię c ie  te rm in u  odnosi s ię  do K (_>a 
k u rs u  I-e j S e r ii i S e rii d ru g ie j.

W ojew ódzk i p o m  K u ltu ry  Zw . Z aw . 
w e W rocław iu  o rg a n iz u je  r e p re z e n ta c y j­
n y  ze sp ó l ta n e c z n y  pod k ie ro w n ic tw em  
ob. M ak sy m ilian a  M roza in s tru k to r a  
odznaczonego  n a g ro d ą  paóstwow^ą.

Z głoszen ia do  zespo łu  ta n eczn e g o  
p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  w o jew . D om u 
K u ltu ry , u l M azow iecka 17 co d z ien n ie  
w  godzinach  od 9—17.

N a w to rk u  m u zy czn y m  w  P a ń s tw o w e j 
W yższej S zko le  M uzycznej p rzy  u l P ow ­
s tań có w  SI. 204, dn ia  15.1.br. o godz. 19.00 
p ro f. K az im ierz  W iłkom irsk i w yg łosi 
p o g ad a n k ę  n a  te m a t: „R im sk ij K o rsa - 
kow  a R ew o lu c ja  1G05 r .“ .

TEA TRY
PAŃ STW O W A  O PERA  -  godz. 19

.C y ru lik  sew ilsk i" .
P O L S K I — godz. 19 — „M ałżeństw o  Krc«i 

cz y ń sk ie g o '4 (zam kn.).
K A M ERA LN Y  — n ieczy n n y .
M ŁODEGO W IDZA — godz. 19.15 — ..Ro2 

bitki**.
ŻY D O W SK I — godz. 19.30 — „30 s re b r­

n ik ó w " .

W YSTAW Y
M UZEUM  SL. — P lac  W ojew ódzki *-a 

„G a le r ia  m a la rs tw a  po lsk iego  i ś re d ­
n io w ieczn a  sz tu k a  ś lą sk a " ; „Ś lą sk  w 
m o n e tach , p ieczęc iach  i m e d a lac h " . 
„ Ś lą sk  s ta ro ż y tn y " .

M IEJSK A  B IB LIO TE K A  PU B L IC ZN A  
— R y n ek  58 — W ystaw a pośw ięcona 
72 ro czn icy  u ro d z in  G en era lissim u sa  
S ta lin a .

B IB LIO TE K A  UNIW ERSYTECK A  — u l.
S za jnochy  lu — R y su n k i 1 g ra fik i.

\  -

ŚLĄ SK  — „ F u tro  p a n a  K riig e ra "  (NRD), 
godz. 15.45, 18 i 20.15.

W ARSZAW A — „ P o d d a n y "  (NRD). godz.
16, 10.15 i 20.30.

PRZO D O W N IK  -  „G oal"  (radz.), godz. 
17 1 19.

SCALA  — „S za lony  lo tn ik "  (radz.), godz.
16, 18 i 20.

P O K Ó J — „Z a cen ę  ż y c ia "  (ang.), godz. 
17 i 19.

P O L O N IA  — „ Z a h a r to w a n i"  (czesk.), 
godz. 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ A w a n tu ra  n a  w si"  (czesk.), 
godz. 15, 17 i 19.

TĘ C ZA  — „Ś m ia li lu d z ie "  (radz.), godz.
16, 18 i 20.

FAM A — n ieczynne .
R O B O T N IK  — n ieczynne .
DW ORCOW E — A k tu a ln o śc i — godz, 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.

FOTOPLA STTK O N  -  ul.. S ta lin g ra d z -  
k a  — 54 — „B a w aria  i Tyrol*’.
C zynny  od godz. 9 — 21.

OGROD ZO O LOGICZNY — o fw a rty  od  
godz. 9—19.

O STRE DYŻURY SZ P IT A L I
K L IN IK A  OCZNA -  u l. C h a łu b iń sk ie ­

go  2a.
K L IN IK A  CH IRU RG ICZN A  I I  — u l. C u­

r ie  S k łodow sk ie j 66/68.
S 2 P IT A L  W O JEW Ó D ZK I (oddz. w ew n.J 

— ul. W szystk ich  Ś w iętych  1.
S Z P IT A L  M IE JSK I N r 5 (oddz. dziec.)-* 

u l. K asp row icza  64/66.

F A BRY K A  W ODOM IERZY w c W RO CŁA W IU  — 
u n ie w a żn ia  zezw olen ie  n a  w yw óz PRASY  C IER ­
N EJ N r inw . 200. w y d an e  p rzez  P rezy d iu m  W oj. 
R ady  N aro d o w ej we W rocław iu  i W ojew ódzką 
K om isję  P lan o w an ia  G ospodarczego  d n ia  29 li- 
s to p ad a  1951 r . 78k



Najlepsi: BemównaJołkaczewski.Petrusewicz

Wrocław pokonał
pływacka reprezentacje todzi '142:73

5 rekordów okręgowych
y  A  WODY PŁYWACKIE rozegrane pomiędzy reprezentacjami Lodzi 

i W rocławia zakończyły się niespodziew anie wysokim  zw ycię­
stwem  stolicy Dolnego Śląska w stosunku 142:73. W drużynie gości 
zabrakło jedynie czołow ego p ływ aka kraju Dobrowolskiego i Pronie- 
w iczów ny. Szereg uzyskanych w spaniałych wyników oraz 5 rekordów 
okręgu świadczą o wysokim  poziom ie meczu.

W  z e s p o le  Ł odzi n a j le p ie j  s p is a ł  s ię  B o­
n ie c k i. J e g o  p o je d y n k i  z T o łk a c z e w s k im  i 
J a ś k ie w ic z e m  ro z p a l i ły  c a łą  w id o w n ią . N a 
200 m g rz b ie to w y m  B o n ie c k i o ta r ł  s ię  o 
r e k o rd  P o lsk i , u z y sk u ja .c  ś w ie tn y  w y n ik  
2:38,9. W  k o n k u re n c j i  400 m s t . d o w . z a ­

ją ł .  d ru g ie  m ie js c e  z 
d o b ry m  cz a se m  5:04,3 
( r e k o rd  o k r ę g u  łó d z ­
k ie g o ).

W  r e p re z e n ta c ji  
W r o c ła w ia  b a rd z o  d o ­
b rz e  w y s ta r to w a ła  Be- 
m ó w n a , k tó r a  d y s t in s  

100 m d o w o ln . p rz e p ły n ę ła  w  c z a s ie  1:18,8, 
b i ją c  S o b c z a k ó w n ę  i  u s ta n a w ia ją c  re k o rd  
o k rę g u .

Z n a jd u ją c y  sl<» s t a l e  w  d o b re j  fo rm ie  
P e tru s e w ic z , m im o  s ła b e j  k o n k u re n c j i ,  na 
200 m  k la s .  A  u z y s k a ł  c z a s  g o rs z y  z a le d ­
w ie  o 0,1 s e k . od  re k o rd u  P o ls k i  — 2:45,8. 
W y n ik ie m  ty m  u s ta n o w ił  n o w y  re k o rd  o 
k rę g u . T o łk a c z e w s k i n ie  z a w ió d ł p o k ła d a ­
n y c h  w  n im  n a d z ie i . Po p ię k n e j  w a lc e  p o ­
k o n a ł n a  400 m d o w o ln . B o n ie c k ie g o , u z y ­
s k u ją c  d ru g i  w y n ik  w  k r a ju  po G re m lo w - 
sk im  —  5:03,4 ( r e k o rd  o k rę g u ) .  G d y b y  n ie  
fa ta ln e  n a w ro ty ,  m ó g łb y  z e jść  p o n iż e j  5:00 
m in .

S ła b o  o p a n o w a n e  n a w r o ty  m a  ró w n ie ż  
J a ś k ie w ic z .  J e ż e l i  p o p ra w i  je ,  m o że  p o k u ­
s ić  s ię  o r e k o rd  kV ajow y  n a  200 m g rz b ie ­
to w y m . W p r a w d z ie  p rz e g ra ł  b ie g  z  B o ­
n ie c k im , j e d n a k  w y r ó w n a ł  sw ó j r e k o rd  ż y ­
c io w y , u z y s k u ją c  d o b ry  cz a s  2:41,6. K i«ch- 
n e r ó w n a  o s ią g a  z  z a w o d ó w  n a  z a w o d y  c o ­
ra z  le p s z e  w y n ik i .  W  n ie d z ie lę  u s ta n o w iła  
n o w y  re k o r d  o k rę g u  n a  200 m  g rz b ie to ­
w y m  z c z a se m  3:11,6.

L e w ic k i n a d s p o d z ie w a n ie  d o b rz e  w y ­
p a d ł  n a  100 m d o w o ln . W y n ik ie m  1:02.9 
p o p ra w ił  z n a c z n ie  sw ą  lo k a tę  w  ta b e lc e  
10-ciu n a j le p s z y c h  n a  ty m  d y s ta n s ie  w  
P o lsc e .

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  in s tr u k to ro w i  
s e k c ji  p ły w a c k ie j  P a fa w a g u  M a n o w sk le -  
m u , k tó r y  s ta r tu ją c  p p  b l is k o  ro c z n e j 
p rz e rw ie ,  u z y s k a ł  c z a sy  z b liż o n e  do 
ty c h , j a k ie  o s ią g a ł  z n a jd u ją c  s ię  w  ż y ­
c io w e j fo rm ie . 100 m d o w o ln . p rz e p ły n ą ł  
w  1:03,8, n a to m ia s t  100 k la s .  B — 1:18,6. 

P o n a d to  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w iła  
H e rb a c z e n k o , w y g r y w a ją c  n a  100 m  k la s . 
B z ru ty n o w a n ą  B o n ie c k ą . W s z y s tk ie  s z ta ­
fe ty  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw a m i g o s p o ­
d a r z y . W  s k o k a c h  z tra m p o l in y  w  k o n k u ­
r e n c j i  ż e ń s k ie j  t r iu m fo w a ła  M a d iu k ó w n a . 
a w  k o n k u re n c j i  m ę s k ie j  Z a g ó rs k i, o b o je  
z W r o c ła w ia .

W  s p o tk a n iu  p iłk i  w o d n e j o b ie  d ru ż y n y  
w y k a z a ły  o g ro m n e  b ra k i  t e c h n ic z n e  i t a k ­
ty c z n e . G ra  s ta ła  n a  b a rd z o  6 ła b y m  p o ­
z io m ie  i o b f i to w a ła  w  fa u le .  N a sz y m  z d a ­
n iem , g d y b y  g ra li  O le n ia c z  i  Iw a n ic z , 
m ecz  m ó g łb y  z a k o ń c z y ć  s ię  n a sz y m  s u k ­
c e se m . W y n ik  k o ń c o w y  4:3 d la  L odzi, do  
p r z e r w /  1:2.

Wo;ewó:?zka 

klasa boksu
T rz e c ia  k o le jk a  ro z g ry w e k  p ię śc ia r ­

skich o m is trzo s tw o  d o ln o ś lą sk ie j k la ­
sy w o jew ó d zk ie j n ie  p rz y n io s ła  w ię ­
kszych n ie sp o d z ia n e k .

J e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  sp o tk a ń
ój*ł m ecz  w e W ro c ław iu  p o m ięd zy  d z ie ­
s ią tk am i O W K S-u  i B u d o w lan y c h , za - 
< qńczony zw y c ię s tw e m  w o jsk o w y c h
14:6. W d o b re j fo rm ie  z n a jd u ją  s ię  L in d ­
ner, B u cz k o w sk i, S p ru ś  i M alczyk .

In te re s u ją c y  p rz e -  
Dieg m ia ł p o je d y n e k  
B ro m irsk ieg o  
:OiVKS) z K ochem .
W trz e c im  s ta rc iu  
za w o d n ik  B u d o w la -  
ly c h  z n a la z ł s ię  na 
deskach  i u k o ń c z y ł 
v a lk ę  m o cn o  w y ­
cz e rp an y . O d ru g ą  n ie sp o d z ia n k ę  po­
s ta ra ł s ię  M alczyk , w y g ry w a ją c  z r u ­
ty n o w a n y m  M ań k o w sk im . W yn ik i (na 
p ie rw szy m  m ie js c u  zaw o d n icy  OW KS). 
B ed n a re k  p rz e g ra ł z L in d n e re m , D om i­
n iak  u le g ł B u cz k o w sk ie m u , G oraczew - 
5 i z o s ta ł w y p u n k to w a n y  p rzez  S p ru -  
sia, D y lak  w y g ra ł z B ie ń k iem . B ro - 
m irsk i zw y c ięży ł K och a , S ie jk a  i W er­
n e r  zd o b y li p u n k ty  v . o , M alczyk w y ­
p u n k to w a ł M ań k o w sk ieg o , B esk a  w y ­
g ra ł z  S z e te r la k ie m  p rz e z  dy sk w . w  I 
ru n d z ie . W ieczo re k  zd o b y ł p u n k ty  bez 
w alk i.

S P Ó JN IA  — STA L 11:7
Z p o ś ró d  9 w a lk  ro ze g ra n y c h  n a  r in g u  

w  K ło d zk u  je d y n ie  p o je d y n k i w  w ag ach  
le k k ie j, le k k o p ó łś re d n ie j i le k k o śre d n ie j 
s ta ły  n a  z a d a w a la ją c y m  poziom ie . N ie­
sp o d z ia n k ą  b y ła  p o ra ż k a  pafaw ag o w ca  
W oźn iaka  w  I I  ru n d z ie  p rzez  k . o. w  
w alce  z K a jm a n e m . W yn ik i (na p ie rw ­
szym  m ie jsc u  p ię śc ia rz e  S ta li). K o ła ta  
zm usił w  I I  ru n d z ie  do  p o d d an ia  się 
W osia, W oźn iak  zo s ta ł z n o k a u to w an y  w  
II ru n d z ie  p rz e z  K a jm a n a , P ię tk a  zdo ­
b y ł p u n k ty  v. o., J a c k o w ia k  I n ie  roz ­
s trz y g n ą ł w a lk i z W a lask iem . B ro n ie w ­
ski p rz e g ra ł z K op y siew iczem , Ł u k a ­
szew sk i u le g ł p rz e z  tk o  w II  ru n d z ie  
S k o w ro n k o w i. J a ro s z  p rz e g ra ł z S o łd ry - 
k iem . S ie k o c iń sk i zd o b y ł p u n k ty  d la  
S p ó jn i v. o. D w aj dalsi p ię śc ia rze  te j 
d ru ż y n y : G ro b e la  i Ż m uda  zosta li zd y ­
sk w a lif ik o w a n i. A n to szew sk i (S tal) w y ­
g ra ł p rzez  d y s k w a lif ik a c ję  L ew ick iego .

K O L E JA R Z  — W Ł Ó K N IA R Z II 14:6 
T a b e lk a

K o le ja rz  4 6 54:26
O W K S 3 5 42:18
B u d o w la n i 3 4 44:16
•S pó jn ia  4 3 30:43
W łó k n ia rz  3 2 19:41
S ia l 3 0 10:48

G Ó R N IK  — O GNIW O 20:0 
M ecz w a łb rz y s k i G ó rn ik  — O gniw o 

za k o ń c z y ł s ię  zw y c ię s tw e m  gosp o d arzy  
20:0 (v. o.). P ię ś c ia rz e  O gniw a p rz y je ­
c h a li w  z d e k o m p le to w a n y m  sk ład z ie . W 
ro z e g ra n y m  sp o tk a n iu  to w arzy sk im  w y ­
g ra l i  ró w n ie ż  g o sp o d a rze  16:4.

W y n ik i (na p ie rw sz y m  m ie jsc u  g ó r­
n ic y ): N o w a k  w y g ra ł z F ie d le re m , D o­
m a g a ła  z n o k a u to w a ł w  I  ru n d z ie  W ci- 
s ła , P ą c z k o w sk i p rz e g ra ł z K u b le rem , 
S zcz y g ie lsk i zw y c ięży ł w  I ru n d z ie  
p rz e z  k . o. K w a śn icę . W alaszczyk  w y ­
g r a ł  p rz e z  d y s k w a lif ik a c ję  w  I I I  r u n ­
d z ie  Z a w ie ji . K o ze ra  I  zd o b y ł p u n k ty  
v . o. K o ze ra  I I  w y p u n k to w a ł G ruszczyń  
sk ieg o , P ió rk o w sk i z o s ta ł z n o k a u to w a ­
n y  ju ż  w  p ie rw sz e j m in u c ie  w a lk i p rzez  
S z e fe ra , P ie ta s  i B ra n e c k i zd o b y li p u n k ­
ty  v. o.

W łó k n ia rz  I  — U n ia  12:8.
T a b e lk a

W łó k n ia rz  I  2 4 25:15
G w a rd ia  1 2 14:t> .
G ó rn ik  2 2 27:13
O gniw o 2 2 20:™
U n ia  3 0 14:46

Konkurs skoków
w Szklarskie j Porębie

Przy w ielkim  zainteresow aniu  
publiczności i doskonałych w a­
runkach śnieżnych, rozegrany 
został na skoczni treningow ej w  
Szklarskiej Porębie konkurs 
skoków  otw artych, z udziałem  
zaw odników  Dolnego Śląska. 
Konkurs w ygrał Lechow icz z 
U nii (Szklarska Porębą) przed 
utalentowanym  Benedyktem  ze 
Stali W rocław. Najdłuższy skok 
oddął Lechowicz — 45 m. 
___________________________ (Żuk)

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

2. Manowski Wr 1:03,8 3.' Zieliński Łódź 
1:07,2.

400 dowolnym kobiet: 1. Buczek Wr.
6:38,1 2. Drabik Łódź 7:07,6 3. Maternow- 
ska Wr. 7:26,8.

100 klas. B kobiet: 1. Herbaczenko. Wr. 
1:42,8 2. Boniecka Łódź 1:44,8 3. Pilarska 
Wr. 1:46,4.

100 m dowolnym kobiet: 1. Bemówna
Wr. 1:16,8 2. Sobczak Łódź 1:22,8 3. Dra­
bik Łódź 1:25,7.

200 klas. A m . :  1. Petrusewicz Wr,
2:46,8 2. Gorzkowski Łódź 2:51,6 3. Rodkie- 
wicz Wr. 2:58,3.

200 grzbićt. m.: 1. Boniecki Łódź 2:33,9 
2. Jaśkiewicz Wr. 2:41,6 3. Rybacki Wr. 
2:51,4.

400 m dowolnym m.: 1. Tołkączewski
5:03,4 2. Boniecki Łódź 5:04,3 3. Lewicki 
Wr. 5:31,1.

200 grzbiet, kobiet: 1. Kirchner . Wr.
3:11,6 2. Ciemniewska Łódź 3,26,0 3. Dia- 
żek Wr. 4:12,2.

200 klas. A kobiet: 1. Ronczewska Wr. 
3:26,8 2. Soroka Wr. 3:32,5 3. Bobińska 
Łódź 3:36,8.

100 klas. B m.: 1. Petrusewicz Wr. 1:12,6 
2. Manowski Wr. 1:13,6 3. Janas Łódź 
1 :2 1 ,2 .

SZTAFETY:
4x200 dowolnym m.: 1. Wrocław 10:15,3 

2. Łódź 10:37,6.
4x100 zmiennym kobiet: 1. W ro^a'1*

6:28,4 2. Łódź 7:16,2. ł
4x100 zmiennym m.: 1. Wrocław 5:07,0 

2. Łódź 5:21,4.
4x100 dowolnym kobiet: 1. W rocłay

5:35,2 2. Łódź 5:49,5.
Skoki do wody m.: 1. Zagórski Wrocław 

41,0 2. Rączka Wrocław 25,4 3. Urbaniak 
Łódź 16,8.

Skoki do wody kobiet: 1. Madiukówna
Wrocław 17,8 2. Jęczmieniakówna Łódź
l l <4- (Hen)

Eliminacje
narciarzy

Łakomy przegrał z Domańskim

Ogniwa -  Gwardia [I 10:10
t l i  YNIKI: Dom ański (Og.) w ypunktow ał Łakomego. Boczarski (Osr.J 
* * przegrał wysoko z Rozpierskim, B etcher uległ w  I rundzie przez 

tko. M ockowi. Pek przebrał przez dyskw alifikację z Zygmuntem, K u­
rowski II poddał się w III rundzie G uzewiczowi, Dudek zw yciężył 
Szulca, Słupski w ygrał z Chodorowskim , Ziębicki przegrał przez d y­
skw alifikację w  III rundzie z G łow ackim , w  ten sam sposób Gądek 
przegrał z Urbanowiczem . P ietrzykow ski zw yciężył wysoko Drewicza. 

®. ,P ięśc ia rze  O gniw a odnieśli duzy 
sukces, rem isu jąc  z d ru g ą  d ru ży n ą  
G w ard ii 10:10. W praw dzie  m ecz 
n ie  s ta ł na  zb y t w ysok im  poziom ie, 
ob fitow ał je d n a k  w  k ilk a  ciekaw ych 
po jedynków .

N ależy  tu  Wy­
m ien ić  p rzede 
w szystk im  w a lk ę  
w ro c ław ian in a  Ła 
kornego z D om ań­
skim . G w ardzista  
zadow olił w idzów  
jed y n ie  w  p ie rw ­
szej rundzie . W 
d ru g ie j i trzeciej 
D om ański p o tra fił u trzy m ać  na d y ­
stan s prącego  sta le  naprzód  p rze-

W  okolicach S ta w k ó w  G ąsien icow ych  przeproruaazono trzecią  e-  
lim inację  n aszych  n a jlep szych  sla lom istów . T y m  razem  zw ycięzcą  
zosta ł C iap tak  G ąsienica (C W K S), k tó ry  w  dw óch  prze jazdach  
u zy sk a ł łączny  czas 1:47,4 m in . D rugi b y ł J ó ze f M arusarz (C W K S) 
— 1:51,2 przed  C zern iak iem , W a w ry tk ą , S ch in d lerem , P enka lą  
i O brochtą. W  k o n ku ren c ji k o b ie t zw y c ię ży ła  J io d e ls k a  (A Z S)  

1:59,9.

Notatnik
reportera
Z G Ł O SZ E N IA  do ra id u  n a rc ia r ­

sk iego, o rgan izo w an eg o  przez 
P T T K  w  d n iach  7 — 10 lu tego, 
p rz y jm o w a n e  są  w  Z arządzić  O - 
kręgu- P T T K  przy  ul. N ow y T arg  
6, pok. 145.

★

W K A R PA C Z U  zosta ła  o tw a rta  
no w a skoczn ia n a rc ia rsk a , wy­

b u d o w a n a  przez  działaczy  i zaw od­
n ik ó w  K S „B u d o w lan i"  K arpacz . 
W  in a u g u ra c y jn y m  k o n k u rs ie  sko ­
kó w  zw yciężył Szczupłow ski (Bud. 
K arp acz) p rzed  O w siak iem  i N ow a­
ko w sk im .

WYNIKI TECHNICZNE:
100 dowolnym m.: 1. Lewicki Wr. 1:02,9

Na Torkacie
Na sz tu c zn y m  lo d o w isku  w  K a ­
tow icach  o d b yw a ł się ogólno­
po lsk i obóz h o k e jo w y  dla ju ­
n iorów . 32 m ło d ych  m iło śn i­
kó w  h o keja  przeszło  pod k ie ­
ru n k ie m  trenerów : O sm a ń sk ie ­
go, C zyżew sk ieg o  i G in tera  
g ru n to w n e  przeszko len ie  teo re­
tyc zn e  i p ra k tyczn e . N a z d ję ­
ciu: S y tu a c ja  p o d b ra m ko w a  z 

m eczu  sparingow ego.
C A F  —  fo t. S t. W d o w iń sk i

AZS i Ogniwo
pewnymi finalistami 

w koszykówce
Po n iem al 4-t.vgodnlow ej p rz e rw ie  k o ­

szy k arze  d o ln o ś lą sk ie i k la sy  w o jew ódz­
k ie j w znow ili ro zg ry w k i. J e d y n ą  n ie ­
sp o d z ian k ę  sp raw ili w rocław scy  K o le ­
ja rz e , w y g ry w a ją c  za leg łe  sp o tk a n ie  z 
B ud o w lan y m i Je le n ia  G óra  36:28 (19:10). 
W d ru g im  m eczu  ty c h  d ru ży n , ro z e g ra ­
n y m  w n ie d z ie lę  w sa li OW KS, zw y c ię ­
żyli je len io g ó rzan ie  46:35 (27 12).

P rzo d o w n ik  g ru p y  
I i- e j  O gniw o W ro ­
cław  p okona ło  m ie j­
scow ych  t  B u d o w la ­
nych  67:46 (27:21). K o­
szy k arze  w ro c ław ­
sk iego  O W K S-u zw y 
c ięży li w  D zierżonio  
w ie d ru ży n ę  ta m te j ­
szego O gniw a w s to ­
su n k u  96:21 (37:9). Po 
m eczu tym  w ojsko  
w i w y w indow a li się 

na  d ru g ą  p ozyc ję  w g ru p ie . O czek iw any  
z w ie lk im  za in te re so w an iem  m ecz AZS 
z G w a rd ią  p rzy n ió sł po ży w ej g rze zw y ­
cięstw o  ak a d em ik o m  71:43 (31:15).

Po n ie d z ie ln y ch  sp o tk an iach  s y tu a c ja  
w g ru p a c h  n ieco  się  w y ja śn iła . P e ­
w nym i k a n d y d a ta m i do pu li f in a ło w ej są 
ju ż  AZS i O gniw o. P ozosA łe  dw ie  d ru ­
ż y n y  zo s tan ą  w y ło n io n e  ze sp o tk ań  
OW K S — K o le ja rz  Ś w idn ica  i S ta l P a- 
faw ag  — G w a rd ia . W tr u d n e j sy tu a c ji 
są  „ w a g o n ia rze“ , k tó ry c h  p rzed  m e­
czem  z G w ard ią  czeka  p iężk i p o je d y n ek  
w Je le n ie j  G órze z B u dow lanym i. 

G ru p a  I
A ZS W r 7 6 388:265
S ta l W r 6 4 265:197
G w a rd ia  W r 6 3 250:276
B udo w lan i J . G. 7 2 233:294
K o le ja rz  W r 7 1 189:260

G ru p a  II
O gniw o W r 6 6 364:189
OW KS W r 6 4 346:216
K o le ja rz  S w idn . 6 4 301:216
B udo w lan i W r 7 2 227:226
O gniw o D zierż . 6 0 124:415

Gwardia Kr. i Spójnia Łódź
prowadzą w  lidze kosza

YSCIG O PIERWSZE MIEJSCE w  tabeli ligi koszykow ej n ie przy­
niósł po n iedzielnych spo tkan iach  zdecydow anego przodownika, 

O bie kandydatk i do ty tu łu  m istrzo w sk ieg o — krakow ska G w ardia i Spój­
n ia  Łódź w ygrały  sw oje m ecze i m a ją  obecnie po 9 punktów  z tym, 
że p row adzą gw ardziści lepszym  stosunkiem  strzelonych koszy.
D osłow nie po pięta h depcze im 

krakow skie Ogniwo, k tó re pokonało 
w niedzielę w arszaw skieqo K oleja­
rza 50:45 (15:17). W ynik  ten uzy ­
skano po dwóch dogryw kach. AZS 
W arszaw a m usiał uznać wyższość 
łódzkiej Spójni i... p rzegrał w ysoko 

46:75 (28:35). Kole­
jarz  poznański w 
spotkaniu  z gdań­
ską Spójnią jedyn ie 
do przerw y naw ią­
zał rów norzędną 
grę. Po zm ianie pól, 
gospodarze przejęli 

całkow icie in ic ja tyw ę w sw oje ręce 
i zw yciężyli ko le jarzy  44:28 (19:18). 
Łódzki W łókniarz przełam ał w resz­
cie złą passę, w yorvw ając  z poznań­
ską S talą 68:48 (27:25).

N ajdram alyczn iejszy  pojedynek 
rozegrali koszykarze G w ardii K ra­
ków  z OW KS-em. Mecz toczył sie 
o w ielką staw kę. W  razie porażki 
k rakow ian ie oddaliby  prow adzenie 
w tabeli Spójni Łódź. Z aw ody za­
kończyły się po dogryw ce zw ycię­
stw em  gw ardzistów  56:49 (21:19) 
W  norm alnym  czasie w ynik brzm iał 
44:44. Po n iedzielnych spotkaniach 
prow adzi nadal G w aidia Kraków 
przed Spójnią Łódź pc 9 pkt. Na

dalszych pozycjach znajduje się 
Ogniwo Kraków i AZS Warszawa.

(Żuk)

Nasze sprawy

18 szachistów
w  finale
mistrzosłw Wrocławia

W śro d ę  ro zp o c z y n a ją  się  f in a ły  m i­
s trzo s tw  szachow ych  W rocław ia, w  k tó ­
rych  b ie rz e  u d z ia ł ogó łem  oko ło  130 
szach istów . P ro te k to r a t  n ad  tu rn ie je m  
o b ją ł p rzew o d n ic ząc y  P re z y d iu m  WRN 
poseł Jó ze f  S zczęśn iak , k tó ry  d la  zw y­
cięzcy  u fu n d o w a ł ce n n ą  n ag ro d ę .

W w y n ik u  lo so w an ia  ta b e la  f in a ło w a  
p rzed s taw ia  się n a s tę p u ją c o : 1. Ż yw ień , 
2. B łaszczak , 3. Ju rc z y sz y n , 4. R e ichbach , 
5. A rłam o w sk i, 6. M arta n , 7. L ich tig , 8. 
S tac h n ik , 9. Ł a ń cu ck i, 10. B ato row icz , 
11. M ugensznabel, 12. S choen , 13. S le- 
dz iń sk i, 14. S ch iling , 15. K aszczuk , 16. 
Ł o tock i, 17. C w iąk a ła , 18. G ładysz.

9 P ie rw sza  ru n d a  od b ęd z ie  się  w  ś ro d ę  
o godz. 18-ej w  św ie tlicy  sek c ji szachów  
A ZS-u p rzy  u l. K uźn icze j.

KTO B ĘD ZIE  M ISTRZEM ?

Z ta k im  p y ta n ie m  zw ró c iliśm y  się  do 
m is trza  szachow ego  W rocław ia n a  rok  
1951, ob . S tac h n ik a  (2K S  K o le ja rz ).

— M oim zdan iem ,
n a jp o w a żn ie jsz e  

szanse  m a B łaszczak  
— odpo w iad a  nasz 
rozm ów ca . — Na d ru  
g ie  i trz ec ie  m ie jsca  
ty p u ję  A Z S -iaków  
B ato ro w icza  i A rła - 
m ow skiego , k tó rzy  
w  ogó lnopo lsk im  
tu rn ie ju  I k a teg o rii 
w y k aza li, że  są  ju ż  
g racz am i w y so k ie j 
k la sy .

Zły początek 
dobrej imprezy

TJO SZC ZEG O LN E  konkurencje ,
■* rozegrane w  ram ach  m eczu  

p ływ a ck ieg o  Ł ódź  —  W rocław , prze  
prow adzane b y ły  spraw n ie , n a to ­
m ia st n ie  m o że m y  tego pow iedzieć  
o sa m ych  p rzygo tow an iach  do im ­
prezy .

D laczego sprzedaż b ile tó w  rozpo­
częto  dopiero o godz. 15-tej, zam iast 
na 2 g o dziny  przed  sp o tka n iem , tj. 
o 14-tej? P ubliczność, zgrom adzona  
przed  M ie jską  Łaźn ią , narażona b y ­
ła na godzinne stan ie  pod oknam i 
kas, a n a le ży  pam iętać, że  obecnie 
m a m y  okres z im o w y. N ie w ie m y  
ró w n ież na ja k ie j podstaw ie  k ie ­
ro w n ic tw o  P a faw agu , k tó re  było  
organiza torem , u n iew a żn iło  k a r ty  
w ołnego  w s tęp u , w yd ą n e  przez  
G K K F  i W K K F . P rzy p o m in a m y , że 
w sp o m n ia n e  leg itym a cje  m ogą  u -  
n iew a żn ić  ty lk o  te in s ty tu c je , k tó re  
je  w yd a ły .

K w estio n o w a n o  ponadto  le g ity ­
m acje  prasow e n ie  ty lk o  w y s ta w io ­
ne p rzez m ie jsco w e  R edakcje , ale 
ró w n ież p rzez Z w ią ze k  D zien n ika ­
rzy  na zarządzen ie  G K K F , u p ra w ­
niające do w s tę p u  na  w szy s tk ie  
im p re zy  sportow e na teren ie  całej 
P olski. P rzy p o m in a m y  zarządow i 
S ta li P afaw ag, że w in ien  on re sp ek ­
tow ać zarządzen ia  G K K F -u .

Porażka

koszykarek AZS-u
w Poznaniu

T rz y  d n i n a jlep sze  zespo ły  k o szy ­
k a re k  to czy ły  w a lk i o za k w a lif ik o ­
w an ie  się do f in a łu  m is trzo s tw  P o l­
sk i. W o jew ództw o  w ro c ław sk ie  r e ­
p reze n to w a ła  ^  ro zg ry w k ach  d ru ­
ż y n a  A Z S -u . ** id e m ic zk i zna laz ły  
się w  s iln e j g iu p ie  p o zn a ń sk ie j w 
k tó re j s ta r to w a ły : G w a rd ia  K raków , 
K o le ja rz  P oznań  i O gniw o Łódź.

M im o po rażek  w ro c ław ia n k i zo s ta ­
w iły  po  sobie ja k  n a jlep sze  w rażen ie . 
N a jd ram a ty c z n ie jsz y  m ecz stoczy ły  
one z łod z ian k am i, u le g a ją c  im  28:30 
(17:14). W ynik  sp o tk a n ia  u s ta lo n y  zo­
s ta ł d op ie ro  po dog ryw ce. M istrzem  
g ru p y  p o zn a ń sk ie j zo sta ła  k ra k o w ­
ska  G w ard ia . Do sp o tk ań  fina łow ych  
z in n y c h  g ru p  z a k w a lifik o w a ły  się 
zespo ły  w arszaw sk ie : A ZS, S p ó jn ia  
i K o le ja rz .

(Żuk)

ciw nika , w y g ry w a jąc  jednogłośnie. 
B ozpiorski w alczył bardzo  spokoj­
nie, tra f ia ją c  dużo i celnie. Poznań-r 
ski „k ró l n o k au tu "  M ocek ju ż  w  
p ierw sze j ru n d z ie  posia ł d w u k ro t­
n ie  na  deski B e tchera .

PORAŻKA PEKA
Z ygm unt w  po jed y n k u  z n ieczy­

sto w alczącym  P ek iem  zadem on­
stro w a ł dość dobre  w yszkoleni^  
techn iczne i refleks . D aw no ju ż  
P ek  n ie  za inkasow ał tak ie j m asy  
ciosów ja k  w  niedzielnym  m eczu. 
C a łkow icie  zdezorien tow any , p r z y ­
trzy m y w ał on w  decydu jących  m o­
m en tach , za co sędzia K ow alsk i u -  
dzielił m u aż trzech  napom nień . 
K u ro w sk i w y p ad ł słabo w  po je ­
d y nku  z surow ym  techn iczn ie  G u - 
zew iczem . W I i I I I  ru n d z ie  w ro ­
c ław ian in  b y ł d w u k ro tn ie  liczony, 
p rzy  czym  za d rug im  razem  k o n ­
tu z jo w ał nogę i poddał się. In te re ­
su jącą  w alk ę  stoczył D udek z 
Szulcem . S łupsk i p rzekonyw ująco  
w y g ra ł z Chodorow skim . G łow acki 
m a doskonałe  w a ru n k i fizyczne i 
szybkość, lecz z tech n ik ą  nie je s t 
u n iego n a jlep ie j. Z iębicki w alczył 
odw ażnie, s ta ra ł się a takow ać , n ie  
mógł je d n a k  p rzedostać  się przez 
g ard ę  p rzeciw nika.

W alka G ądka z U rbanow iczem  
by ła  ciekaw a, choć obaj zaw odnicy 
w alczyli nieczysto. Do chw ili d y ­
skw alifik ac ji p rzeciw nika  U rb an o ­
wicz m ia ł m in im aln ą  p rzew agę.

(Bil)
Spójnia — Budow lani 8:12.
CWKS III —  Unia 12:8.
W łókniarz II — Stal II 13:7. 

GRUPA I 
Budow lani 3 6 36:22
Spójnia 2 2 22:18
CWKS III 2 2 18:20
Górnik 2 2 17:25
Unia 3 0 25:35

GRUPA II 
G wardia II 3 5 36:22
W łókniarz II 3 3 31:29
Ogniwo 2 2 20:20
Stal II 2 2 18:22
K olejarz II 2 0 15:25

Szermierze Kolejarza
pokonali Stal
M e c z  s z e r m i e r c z y  o p u c h a r  

W K K F p om iędzy  K o le ja rzem  a 
S ta lą  P a faw ag  zakończy ł się  zw ycię­
s tw em  d ru ż y n y  k o le jo w e j 2:1. S ta l w y ­

g r a j !  je d y n ie  sza­
b lę  8:1, p rzeg ra ła  
n a to m ia s t b a g n e t i 
f lo re t 4:5. 4:5. W b a ­
gnec ie  b ard zo  do ­
b rze  w a lczy li: M ysz­
kow sk i, C ichońsk i; 
S osnow sk i i B aran . 
P u n k ty  d la  K o le ja ­
rza  zdoby li: C ichoń- 
sk i i  M yszkow ski po  

2, o raz  B a ra n  — 1. D la S ta li Sosnow sk i 
2, T u rk iew icz  i B il po 1.

N iesp o d z ian k ą  sp o tk a ń  f lo re to w y ch  
b y ła  d w u k ro tn a  p o rażk a  m is trza  P o l­
sk i ju n io ró w  K łosow icza (S tel) z T o- 
k a ro w sk im  i D zięg ie lew sk im . W d ru ­
żyn ie  pafaw agow ców  d o b rze  w alczy ł 
rów n ież  zdobyw ca 2 p u n k tó w  K uszew ­
sk i I II . W szabli tr iu m fo w a ła  S ta l 8:1. 
J e d y n y  p u n k t d la  K o le ja rza  zdoby ł K a­
b a t, w y g ry w a ją c  n iesp o d z iew an ie  ze 
S t. K uszew sk im . (P il)

R A D IO
P ro g ram  d n ia  15. I. 52 (w to rek ) 

P ro g ram  I
5.00 Pocz. aud . 5.05 W iadom ości. 5.10 

K o n ce rt. 5.55 P ro g ram . 6.00 W iadom ości. 
6.05 W szechn ica . 6.25 A ud. d la  w si. 6.30 
G im n a sty k a . 6.35 P ieśn i. 7.00 D zienn ik . 
7.15 M uzyka. 7.55 W iadom ości. 8.00 A ud. 
d la  k la s  s ta rszy ch . 8.20 — M uzyka. 
8.55 A ud. szko lna . 9.40 K o n ce rt. 10.10 
A ud. p rzed szk o li. 10.30 P opu l. p ie śn ia ­
rze. 11.15 M uzyka i a k tu a ln o śc i. 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.04 D zienn ik . 12.15 
M uzyka. 12.30 A ud. d la  wsi. 12.45 Na 
s w o jsk ą  n u tę . 13.15 In fo rm a c je . 15.25 
P ro g ram . 15.31 A ud . d la  św ie tlic  dziec
16.00 D zienn ik . 16.20 M uzyka. 17.00 
S k rzy n k a  PR . 17.25 A ud. z cy k lu  — 
K om poz. ty g o d n ia . 18.00 Z k ra ju  i ze 
św ia ta . 18.20 R ec ita l śp iew aczy . 18.45 
A ud. d la  w si. 19.00 R epo rtaż . 19.20 K on­
c e rt . 19.50 S tan  pogody . 20.00 D zienn ik . 
20.26 W iadom ości spo rtow e . 20.30 R osy j­
sk ie  p ieśn i ludow e. 20.45 W czoraj i 
p rzed w cz o ra j — słuch . 22.05 M uzyka.
23.00 W iadom ości. 23.10 H ym n .

P ro g ram  II
5.00 Pocz. aud . 5.05 W iadom ości. 5.10 

K o n cert. 5.53 S tan  pogody. 5.35 ..S łużba 
P o lsce". 6.00 P ro g ram . 6.05 G im n asty k a . 
13.25 P ro g ram . 13.30 A ud. szko lna . 14 15 
M uzyka. 15.30 A ud. d la św ie tlic  dziec.
16.00 W szechnica . 16.20 D zienn ik . 18.35 
M uzyka. 17.00 W iadom ości. 17.15 — K on­
c e rt . 1.9.15 — N ow e książk i 19.30 M uzy­
ka i ak tu a ln o śc i. 20.00 K o n ce rt. 20.58
S tan  pogody. 21.00 D zienn ik . 21.26 W ia­
dom ości sp o rto w e . 21.30 P ieśn i. 21.50
..P rzysięga*1 — frag m . pow ieści. 22.05
M uzyka. 23.50 W iadom ości. 24.00 H ym n.

D ortakr-ła- w ro r ła w , ul P odw a le  Ś w id n ick ie  J6. T ę l.: r e n t  a ! x  
n z f a l  'M ie jsk i"  MT33. s e k r  R ed : 51-09 W jd a jc  In s ty tu t P rasy  

„ C z y te ln ik 0 ___________

W red ak c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  rertak c jl w godz 12—14 R edak to i 
naczelny  w p o n iedz ia łk i, ś rody 1 p ią tk i 12—13. — R ed a k c ja  rękop isów  
n ie  zw raca  D iu k  RSW „P R A S A " Wr*vrław F-3-10405

PREN UM ERA TA  z p rze sy łk ą  pocztow a m iesięczn ie  4 50 zł. k w a r ta l­
n ie  13 50 zł. pó łroczn ie  27 — zł, rocznie 54 — zł P re n u m e ra te  p rz y j­
m u ją  w szy stk ie  p laców k i poczt o raz P PK  ..R U C H " K onto  Viri/I362
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